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„FASZTZACJA“ EUROPY.
Hasło „Europy faszystowskiej'1, któ­

re rzucił Mussolini w  ostatmem swem 
głośnem przemówieniu., nie przestaje 
być przedmiotem dyskusji międzyna­
rodowej, tembardziej, że komentato­
rom, zarówno „demoliberalnym", iak 
„faszyzującym", kierowanym oczywi­
ście różnemi poDudkami i celami — 
nietrudno wskazać na coraz liczniej 
mnożące się przykłady w życiu, po­
twierdzające tezę dyktatora włoskie­
go. Niedawno np. wódz liberałów an­
gielskich Lloyd George rozdzierał sza­
ty  w żydowskiej „Neue Freie Pres«e“ 
nad postępującym procesem faszyzacji 
Europy, przyczem wręcz wymieniał 
Polskę, jako jedno z najgroźniejszych 
ogniw tego procesu, zaś jako jedyne 
remedium przeciw tej „chorooie“ pod­
kreślał konieczność rewizji Traktatu 
Wersalskiego i uwzględnienie postula­
tów... .Hitiiera.

Mówiąc o poszczególnych objawach 
„faszyzacji" w  krajach europejiskich, 
nie chcemy dziś oceniać ich z nunktu 
widzenia międzynarodowych, zagrani­
cznych interesów Polski, gdyż to iest 
przedmiot osobnej analizy narastają­
cego ukiadu -sił w Europie powojennej. 
Chcemy natomiast zwrócić na nie u- 
wagę wyłącznie, jako na Dewna okre­
śloną energię ustrojowa, zdobywającą 
sobie coraz szersze prawo obywatel­
stwa w  opinji publicznei kraiów euro­
pejskich, torującą drogę nowym for­
mom i treściom ideologicznym o.gani- 
zacyj państwowych, a przeciwstawia­
jącym się zasadn:czo i istotnie obowią­
zującemu do wojny szablonowi parla- 
menta rni e- demokraty czn emu.

Z tego punktu widzenia ostatiue w y­
padki w Austrji, znajdujące; się w 
przededniu wyborów do Rady naro­
dowej, maią cnarakter symptomaty­
czny

„Faszystowski" rząd Vaugoina i 
Starhemberga przystąpił do radykalnej 
likwidacji austriackiej „sejmokracr". 
Jak wiadomo istniały dotychczas w 
Austrji dwie uzbrojone organizacje, bę 
dą.ce równocześnie wykładnikami u- 
strojowych energij: socjalistycznie-li-
berałny „Schutzbund" i „faszystow­
ska" Heimwenra. Otóż Starhemfoerg, 
minister spraw wewnętrznych, dziś 
widoma głowa „faszyzmu" austria­
ckiego przystąpił do rozbrojenia 
„Schutzbundu" i przeprowadził je 
przy użyciu drastycznych środków w 
ostatnich dniach. Socjaliści i wysługu­
jąca się im prasa liberalna ; żydów słca 
wystąpiła z turją przeciw Starhember- 
gowTi, wskazując, że Heimwehra nadal 
pozostała uzbrojona. Austriacka ooo- 
zycja „sejmokratyczna" grzmi o po ­
gwałceniu „praw orządności1, o gw ał­
tach, nadużyciach, zamachu na konsty 
tucję itd.

W  odpowiedzi na te ataki Starhern- 
berg wystąpił z charaktery stycz.H 
mowa na zebraniu He mwehry. O t 
świadczył on: N iedalekim  jest dzień, 
w którym Heimwenra podyktuje we 
Wiedin.u zielony Wersal. Rozbrojenie 
Schutzbundu oznacza początek: czer­
wonej bestji wyrwaliśmy trujące kły. 
Odeoraliśmy socjalistom tysiące kara­
binów i amunicję. To jednak nie ko­
niec. Uderzenia nastąpią po uderze­
niach. Dopiero na gruzach dnia wczo­

rajszego bedziemy mogli budować na­
sze państwo. Idziemy na całego i w 
peinem tempie. Nigdy punkt ciężkości 
naszego ruchu nie będzie spoczywał 
w parlamencie. Spoczyy ać on będzie 
na naszych wojskowych formacjach. 
W diniu, w którym parlament zostanie 
otwarty i rozpocznie się akordowa 
robota wielSnch pyskaczy, w tym dnia 
rozpocznie się nasza wojskowa robo­
ta. Aby osiągnąć nasz cel, siłą prowa­
dzić beaz.emy nasza u ewnetrzną po­
litykę".

Nie wiemy, czy Starhemberg plan 
swój wykona, czy negatywny dla nie­
go — ewentualnie — wynik wyborów 
jutrzejszych w  Austrji nie zmusi go do 
ustąpienia, choć swoją „robotę woj­
skową" zapowiada właśnie od dnia, w 
którym rozpocznie się „akordowa ro­
bota pyskaczy parlamentarnych".

Chcemy natomiast wskazać, że w y­
darzenia w Austrji są znamiennym ele­

mentem tego wielkiego ruchu ustrojo­
wego, który dziś coraz wyraźniej wy­
stępuje świadomie i czynnie w róż­
nych punktach Furopy, ruchu w ywo­
łanego kryzysem ustrojowym po woj­
nie i zm.crzaiącego do rozwiązania 
tego kryzysu na gruncie nowych za­
sad i poięć o państwie: podporządko­
wujących interesy poszczególne par- 
tyi, grup i klas najwyższemu dobru 
zbiorowemu, narodowi zorganizowa­
nemu w państwie.

Ten ruch w  różnych krajach różną 
przyb;era postać. Leży on np. nie­
wątpliwie także u podstaw tej zna­
mienne. reakcji narodcwej opinji publi­
cznej francuskiej, reakcji ujawinionej 
onegd&j w dniu otwarcia sesji parla­
mentu francuskiego, gdy 1 patrioci i 
kombafane francuscy z ■ uderzającą 
gwałtownością wystąpili przeciw pro­
niemieckiej, lokarneńsko - paneuropei- 
skiej polityce Bnanda, domagając się

jego ustąpienia i .odbriandyzowania" 
Francji i ustalając słowami c ranklin- 
Bouillona granice wschodnie f Francji 
na brzegach Wisły.

Nikt przecież nie uwierzy, aby pro­
gram patriotów francuskich był mo­
żliwy do zrealizowania w ramach par­
lamentarnie - demokratycznego ustro­
ju, trzymanego simie w renach liberał 
nej, pacyfistycznie nastrojonej lewicy 
masońskiej pp. Daladiera Hervego 
czy Bluma, tudzież wielkiej finamsjery 
Loucheura i Caillaux. ’

Programu tego skutecznie mronić 
może tylko nowy ustrój, podporządko­
wujący najwyższemu interesowi cało­
ści Państwa interesy'’ różnorodnych 
formacyj gospodarczo - socjalnych, u- 
Sitrój, którego energia z natury rzeczy­
wistości europejskiej płynąca, „zaraża* 
dziś coraz widoczniej • Europę.

(i. r.)

„Trzy, wielkie problematy Polski zbliżają
ku ostatecznemu rozwiązaniu”.
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M ow a min. M atuszew skiego p rzy  pożegnaniu p. D e ve y‘ a.
W arszawa. 7 listopada (PAT.) Dziś 

odbył sie w salach hotelu Bristol baił- 
kret pożegnalny na cześć opuszczają­
cego Polskę doradcy finansowego 
rządu polskiego p. Deveya,

Na bankiecie tym wygłosił minister 
Matuszewski nastepuiące przemówie­
nie:

GORĄCE SŁOWA UZNANIA MIN. 
MATUSZEWSKIEGO DLA P. DE- 

VEYA.
Drogi Panie Devey, Szanowni Pa­

nowie!
Zebraliśmy się właśnie, aby nie czuć 

się skrępowanymi zwykłym szablo­
nem, jaki tow arzyszy tak często ofi­
cjalnym uroczystościom. Cieszę sie, że 
mogę mówić to, co mysie, i tylko :o, 
co myślę. Muszę podziękować za ię 
atmosferę szczerości i swobody Dro­
giemu Gościowi, na cześć którego ze­
braliśmy się tu aziś; nie jest bowiem 
wśród nas ani obcym, ani oficjalnym, 
tylKo gościem. Jest człowiekiem swo­
im. równie bliskim naszym troskom, 
jak i my sami, jak i wszyscy tu ze­
brani, jest dziś jeszcze jednym z ro­
botników, którzy pracują przy kładze­
niu cegieł pod gmach ekonomiki nowej 
Polski.

DLACZEGO POLSKA BYŁA 
SŁ \B Ą ?

Polska od wieków Dyla krajem po- 
tencjonalnie bogatym, a jeauak rwza 
krótkim okresem była jednocześnie kra 
jem biednym, i trzeba zdać sobie spra 
we z przyczyn, jak.e działały wów­
czas ku osłabieniu sil naszej gospo­
darki narodowej, aby uniknąć błędów 
niegdyś popełnionych i przygotować 
się przeciw przeciwnościom. Zdaje tjii

się, iż pierwsza przyczyną, jaka dzia­
łała opóźniająeo na rozwój sił gospo­
darczych Polski, była lola jej na»dalej. 
na wschód wysuniętego szańca kultu­
ry zachodniej

Drugą przyczyną, dla której praca 
dolska nie odniosła w minionych stu­
leciach odpuwiedniego przyrostu war­
tość' i niedostatecznie przymnażała 
swój kapitał, zdaie się być oaciecie 
ziem polskich od morza począwszy oa 
wieku XVI, kiedy Gdańsk pruski o- 
trzym ał przywilej wyłączności handlu 
mo-skiego dla Dolskich wybrzeży, 
główne arterie zbytu piodów rolnych 
przez kraj rolniczy, jakim Polska by­
ła, zostały przewiązane. ZiawisiKo 
kształtowania się cer wewnętrznych 
na w ytw ory ziemi na wielu rynkach 
światowych, musiało w ciągu długich 
lat działać obniżajaco na dochód naro­
dowy olbrzymiej Rzeczypospolite’. — 
Jedno jest pewne, że niedostateczne 
związanie kram z wybrzeżem rnor- 
skiem i tradycją polską, nienależyty 
udział w  międzynarodowej wymianie 
towarowej, przysporzyły Polsce o- 
gromme i przez szereg lat wzrastające 
straty.

Trzecią wreszcie przyczynę niedo­
statecznego rozwoiu sił gospodar­
czych Polski upatryw ać należy w jej 
niedostatecznie zw anym  ustroju we­
wnętrznym, w  złycn prawach, które 
począwszy od połowy wmku XVII u* 
twierdziły się i mimo wysiłków naj­
lepszych mężów, tirwają aż do dnia 
Konstytucji majowej w warunkach e- 
lekcyjmości królów, gdy niemal przy 
każdym nowym wyborze mtiskk otu 
rezygnować z coraz to innej części 
władzy, kiedy sejm każdy, zagrożo­
ny przez liberum veto. nie mógł po­
wziąć uchwały potrzebnej państwu,

lecz takiej czy innej grapie .prowin­
cjonalnej lub kastowej: w takich w a­
runkach szkielet, budowy gospodar­
czej państwa musiał próchnieć gdy 
podatków w czasie pokoju przedsta­
wiciele se,rnv uchwalać nie cncieli, 
gdy wolność stawać sie musiała nie­
oczekiwanie katastrofą, z której dźwi­
gać się trzeba było nagle. Władza z 
rąk królewskich przechodziła z '©dmej 
grupy możnowładeów do innej w dro­
dze najdziwaczniejszych walk i iesz- 
cze dziwaczniejszycn kompromisów. 
Wszystko to stwarzać musiało w naro 
dzie niepewmość, chęć do życia chwi­
lą, niechęć do wkładów obliczonych 
na długie lata, na wysiłki pokoleń.

Jeśli spojrzeć na minione dwanaście 
lat istnienia Polski niepodległej, to 
stwierdzić łatwo, że te same trudności, 
jakie napotykało gospodarstwo nan>- 
do\ye przed wiekami, stanęły przed na 
mi w ostatnich dziesięciu latach. Różni 
ca między przeszłym i obecnym okre­
sem naszego życia polega na tern, :ż 
gdy niegdyś siły działające ujemnie na 
rozwój naszego życia gospodarczego 
pogłębiały się z roku na rok. dziś wuei 
kie trudności zostały rozwiązane z w y ­
cięsko bądź ku rozwiązaniu temu się 
zbliżamy.

POLSKA NIE DA SIE ODSUNĄĆ 
OD MORZA.

Nowa utopja, idąca ze wschodu, któ­
ra uderzyła w  Polskę siłą swoich re­
alnych bagnetów, została twórczym 
trudem Wodza i pusłusznem poświę­
ceniem przezeń stworzonego żołnierza 
powstrzymana i odrzucona. Granice 
nasze są bezpieczne i strzeżone, a to

(Giag dalszy o a , str. 2-giej).
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jest najpierwsza konieczność rozwoiu.. 
ekonomicznego. Granice Polski pouow 
uie dotknęły morza i wysiłkiem obec­
nego pokolenia zorganizowana Polska 
zrosła sie juz z własnem morzem i nie 
da się od niego odsunąć, a przeciwnie, 
coraz mocniej, coraz twardziej i coraz 
pewniej stać będzie na tym skrawku 
zierni, który gwarantuje jej prawdziwą 
możność nieskrenowanego, nieoolożo- 
nego danina na rzecz niczyją obrotu 
tow arowego

ZBLIŻAMY SIE DO ROZWIĄZANIA 
OSTATNIEJ TRUFNOŚCI.

W reszcie zdajemy się zbliżać do roz 
w iązania ostatniej trudności, do stabi­
lizacji stosunków wewnętrznych.

Sądzę, że w okresie od r. 1018 czyn­
nikiem najbardziej hamująco oddziały­
wującym na rozwoj gospodarczy Pol­
ski były jej przepisy życia polityczne­
go. Stw orzyły one bowiem na innych 
podstawach to samo, co rak próchnica 
żarło organizm Polski przed wiekami, 
prawne skamienienie, niepewność.

Układ konstytucji i ordynacji w y ­
borczej zbudowano w ten sposob że 
powstanie jakiejkolwiek trw ałej więk­
szości parlamentarnej były z reguły 
wykluczone, że wskutek tego iządy 
nusiały sie zmieniać z dnia na dz’eń, 

lub z tygodnia na tydzień, zależnie od 
podmuchów wiatru. Taka budowa kon 
stytucyjna państw a odbierała mu naj­
większy czynrik rozkwitu gospodar­
nego — pewność i zaufanie, i to za- 

lówno w ewnętrzne jak i zewnętrzne.
Jesi rzeczą bardzo charakterystycz­

ną iż pożyczki zagraniczne poistde 
wówczas tylko dochodziły do skutku, 
gdy pozbawione zdolności do wyłonię 
nia w ładzy ciała ustawodawcze for-

(Dalszy ciąg ze strony 1-szejł.

malnie rezygnowały ze swoich upraw­
nień, bądź też gdy je do tej rezygnacji 
zmuszano.

Operacje kredytowe Polski przypa­
dają prawie w  całości na dwa okresy: 
na okres pełnomocnictw, któremi seirn 
zrzekł sie swoich uprawnień na rzecz 
gabinetu W ładysława Grabskiego, i na 
okres pomajowy, gdy stabilizacja i 
obliczalność stosunków oparte zostały 
t<a innej podstawie niż poprzednio, a 
mianowicie na woli i decyzji M arszał­
ka Piłsudskiego.

c o  b e d z ie  n a j w y ż s z a  z d o b y ­
c z ą  GOSPODARCZA POLSKI.

Zbliżamy się dziś do rozwiązania za 
gadniemia ułożenia stosunków wewnę­
trznych w Polsce, do gwarancji moż­
ności stałości w ładzy i stopniowej ewo 
lucji, chroniące] kraj przed konwulsja­
mi. Dla każdego, kto zdaje sobie spra­
wę, jak olbrzymią rolę w calem życiu 
gospodaiczem odgrywają momenty pe 
w ncści i stałości, iasnem być musi, że 
pomyślny i rozsądny, leżący niewąt­
pliwie w  interesach ogółu wynik zbli­
żających sie wyborów, może zaważyć 
decydująco na szybkości rozkwitu go 
spodaiczego Polski, więcej nawet, ca 
łe życie konstytucyjne Polski zostanę 
już teraz rozstrzygn.ęte i rozwiązane, 
co będzie można -uznać za największą 
zdobycz gospodaic/ą Polski od czasu 
ustalenia jei granic.

W  dzisiejszych czasach Kryzysu 
światowego, kiedy wszystkie kraje i 
wszelkie ustroje gospodarcze walczą z 
niezmiememi trudnościami szybkie 
rozstrzygnięcie spraw y zagadnienia 
konstytucyjnego, najbardziej dziś pil­
ne, przesądzić może o łatwiejszem i 
mniej boleisnem niż gdzieindziej zwal­

czaniu skutków kryzysu. Mówię to z 
tern głębsze© przekonaniem, iż nawet 
w dotychczasowych v rarankaeh tw ar­
dych i mądrych rządów Marszalka Pił 
sudskiego, możemy skutecznie odpie­
rać trudności, wynikłe z sytuacji św ia­
towej.

Liczne, ogromne, bogate, rozbudo­
wane technicznie i finansowo kraje 
świata nie potrafiły utrzym ać równo­
wagi budżetowej. My, umiejąc uznać 
konieczności światowe, nie ulegliśmy 
trudnościom, co więcej, w tych w ła­
śnie trudnych chwilach potrafiliśmy 
sio zdobyć na realną, namacalną po­
moc dla w arsztatów  pracy przez sze­
reg świadczeń, które państwo wzięło 
na siebie -wobec życia gospodarczego.

Drogi nasz Kolego! Żegnamy s;ę 
dziś ze sobą. Odchodzisz od nas dopie­
ro za kilka tygodni, i sądzę, iż w  dniu 
Twego wyjazdu będziesz już mógł o- 
puśwc nas nie z nadzieja lecz z pew­
nością, że trzy wielkie zagadnienia, 
jakie przed Polską odbudowaną stanę­
ły, weszlęr na drogę ostatecznie i szyb 
ko do pomydnego rozwiązania.

Myślę, że wyjeżdżając, będziesz 
mógł już, stwierdzić, że Polska nowo­
czesna potrafiła rozstrzygnąć lepiej 
niż przed w itkam i trzv  swoje wielkie 
problematy: ustaliła ' i zabezpieczyła 
granice, doszła do morza, i zrosła się z 
nlem nierozerwalnie i ułożyła swój ii- 

} strój wewnętrzny w sposób gwarantu 
jąc.y jej pokój, porządek i Siłę.

Sądzę zaś, że kiedy niedługo — jjak 
myślę — odwiedzisz nas, będziesz już 
mógł ogladać dobroczynne skutki na­
sze’ pracy. W ierzę, że ilekroć znaj­
dziesz się między nami, wejdziesz za­
wsze między najszczerszych przyjaciół

zywaną mnie i memu personalowi, o* 
raz 2’ycze Polsce pełnego powodzenia 
w  dążeniu do jej ideałów i wielkie 
miejsce wśród krajów europejskich, 
które, mam przekonanie, że bedzie tej 
udziałem. . (

Pożegnalne nam ów ienie p. D ew ya.
Następnie zabrał głos doradca finan­

sowy rządu polskiego p. De\;ey i w y ­
głosił przemówienie tej treści:

Przeciętny obywatel jakiegoś pań­
stw a — mówił p. Devey ła tw o  za- 
pumina o postępie, który zrobiono w 
ciągu pewnego czasu; skłonny jest o- 
pitrać swoj sąd „edynie na sytuacji 
istniejącej w  danej chwili, patrzei na 
nią ze swego \  łasnego punktu widzę 
ma i będąc może pod w pływem okoli­
czności, które go osobiście dotyczą.

NIEZWYKŁY POSTĘP GOSPODAP- 
' CZY W OSTATNICH 1 LATACH
\  Gdyby ci obywatele znaleźli się na 
stanowiskuf^na którem la miałem za­
szczyt być, i patrzyli cingie na stały 
postęp, jaki ma miejsce, to jestem pc- 
tvny. że chętnie by stwierdzili, tak jak 
ia stwie-dzilem v swoich raportach i 
jak dziś stwierdzam, że Polska zrobiła 
w c"ągu ostatnich 4—5 lat niezwykłe 
postępy, pomimo niekorzystnych w a­
runków kredytow ych na rynkach pie­
niężnych, które istniały w ciągu 2 łat 
na całym świecie, Polska utrzymała 
się na zd-owych podstawach ekonomi­
cznych i jest w stanie w ykorzystać ka 
żdą poprawę w sytuacj: ekonomiczne* 
świata w sposfb taki, aby zapewnić 
dobrobyt kratowi

Kamieniem węgielnym podstaw II- 
nansowych każdego kra.iu est ustabi­
lizowanie waluty, utrzymanie której 
jednakowoż zależy całkowicie od zró­
wnoważonego budżetu i międzynarodo 
wego bilansu płatniczego danego kra­
ju. Dla laika mogłoby się wydawać 
frudnem utrzymanie budżetu w  równo 
wadze, ale jeżeli się zastanowić naci 
brakiem elastyc mości w wieSu rozcho 
'dach państwowych i nad wahaniami, 
-akim podlegają dochody państwa, u- 

'trzymanie pierwszych na wysokość 
nieprzekraczalne ej drugich, wymaga 
'dalekowzrocznej tfiwajjfi zc strony mi­
nistra skarbu i woli -współdziałania ze 
strony innych ministrów, którzy cza­
sowo muszą poświęcić wykonanie ja­
kiegoś upragnionegu planu, aby nie do 
Puścić do deficytu budżi tow.eco * <

/RÓWNOWAŻONY BUDŻET.
Polsce należy sie szczere uznanie za 

to, że przez więcej niż dwa i pól lat, 
w ctagu którym zmniejszały sie docho 
dy państwa, potrałiła utrzymać budżet 
w równowadze, podczas gdy w wiem 
krajach całego świata budżety wyka­
zyw ały deiicyt.

Miałem sposobność przekonać się «- 
sobiście o najskuteczniejszych w ysił­
kach ministra skarbu w kierunku utrzy 
tftania budżetu w równowadze i mam 
nadzieje, że zechce przyjąć odemnie 
serdeczne: gratulacje.

M iędzynarodowy bilans płatniczy 
jest kwestia delikatną. Każde nowe 
państwo a szczególnie takie jak Pol­
ska, które zostało bardzo zniszczone 
przez wojnę i które nie posiada dosta­
tecznego kapitału obrotowego ł inwe­
stycyjnego. musi z konieczności t>óTY- 
czać od inn\eh prze? cały szereg łat.

WKRÓTCE LICZYĆ MOŻE POLSKA 
NA OTRZYMANIE pnżYCZKI

Przy zaciąganiu pozyczek należy 
stosować rozwagę i pożyczać jedynie 
na cele produkcyjne, ponieważ każdą 
pożyczkę trzeba zwrocie, a zanim zdol 
ność w yw ozow a danego kraju zosta­
nie ustalona, spłata pożyczki może sta 
nowić zoyt wielki ciężar dla między­
narodowego , bilansu płatniczego.

W społeczeństwie odzywają się gło­
sy rozc/.aro \ anta, że Polska nie otrzy 
mała więcej pożyczek zagranicznych 
w ciągu ostatnich dwóch lat. Że icn 
nie otrzymała, jest kwestia zupełnie 
niezależną od Polski zależtui natomiast 
od sytuacji istniejącej na światowycn 
nmkach pieniężnych, gdzie panowała 
ciasnota pienieżna spowodowana nie­

zawodnie przez wyjątkową spekula­
cję akcjami i umieszczaniem nadwyżek 
pieniężnych przeważnie w akcjach a 
nie w zagranicznych obligacjach. U- 
ważatn jednak, że w niedalekiej przy­
szłości zagraniczni kapitaliści będa 
znowu poszukiwali sposobności ofiaro­
wania pożyczek krajom europejski rt, 
a gdy ta chwila nadejdzie, jestem pe­
wien, że Polska otrzyma słuszna część 
tych kredytów.

CO SADZA W AMERYCE O SY­
TUACJI GOSPODARCZEJ W 

POLSCE.
Wielu kapitalistów w Stanach Zjed­

noczonych ocenia fakt, że długi publi­
czne Polski na głowę mieszkańca są 
jednymi z najmniejszych w Europie, 
że rząd prowadzi rozsądna i ostrożną 
politykę finansowa i liskalną. Może 
dobrze się składa że w tym okresie 
ciasnoty pieniężnej i niepewności clług 
zagraniczny Polski jest tak mały i że 
jej międzynarodowy bilans płatniczy 
nie jest na tyle obciążony, aoy znacz­
nie obniżyć rezerw y państwa w zlo­
cie i walutach zagranicznych.

Z uczuciem smutku żegnam się z 
państwem po trzech latach bliskie5 
współpracy z kolegami ministrami. —- 
Praca moja w Polsce pozostanie dla 
mnie jednym z najszczęśliwszych o- 
kresów mego życia, nictyle dzięki go­
ścinności i seidccziiości, która mnie 
tu zawsze darzyli, lecz i dlatego, że 
było mi danam uczestniczyć w matoł 
skromnym zakresie w wielu pracach 
nad odbudową ekonomiczną waszego 
kraju.

Pragnę pudziękować Panom z całe­
go serca za uprzejmość i pomoc oka­

P .  T .  P r e n u m e r a t o r ó w
« > ro siin y  u p r z e j m i e  o  w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  n a j ­
d a l e j  d o  łO - g n  p a ź t lz ie m iU a *  b r .»  w  p r z e c i w n y m  b o ­
w ie m  r a z i e  b ę d z ie m y  m u s i e l i  w s t r z y m a ć  w y s y ­
ł a n i e  p i s m a .  — Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 

iub dostawą do domu wynosi 6  z ł .  3 0  & r .

Dziś
w

nad/o
8 listopada

GocU 20 30

H. fóEEMfit#
( l o t n i e  Z 4 - s t r u n n a ) .

PRZEDSOBOROWE ŻEBRANIE 
' CERKWI PRAWO SI AWNEJ. ’

W arszawa, 7 listopada (FAT) W  dn. 
6 i 7 b. Tm w  pałacu metropolitalnym 
na Pradze odbyło się posiedzenie pre­
zydium oraz przewodniczących po­
szczególnych przedsoborowych zebrań 
kościoła prawosławnego. Złożone spra 
wozdania wykazały, że prace komisji 
będą mogły się rozpocząć już w gru­
dniu. Obradom przewodniczył J.E. ks. 
metropolita Dionizy. W ooradach wzię­
li udział przedstawiciele Min. WR i 
OP oraz Spraw Wewnętrznych.

KRÓL WŁOSKI ZAKUPIŁ KILKA 
POLSKICH OBRAZÓW.

Rzym, 7 listopada. (PAT) 17-ta w y­
stawa rpiędzynarodowa w Wenecji zo­
stała zamknięta. Zwiedziło ją lon.Otjt) 
osób Graficy polscy odnieśli sukces 
poważny. Król Włoski zakupił do sw o­
ich zbiorów prace następujące. Sko­
czylasa „Polowanie11, Kulisiewicza 
„Cnrystus na ‘krzyżu11, bartłom ieiczy- 
Ka m artwa naturę.

W MEKSYKU POWSTAJE AMBA­
SADA POLSKA.

Nowy Jork, 7 Iistónada. (PAT) Do­
noszą z Mexiko Ambasador Rzeczy­
pospolitej w W aszyngtonie Filipowicz 
w ręczył prezydentowi Crtiz Rupio li­
sty uwierzytelniające w chaiaktepze 
posła polskiego, zawiadamiając zara­
zem o utworzeniu ‘Stałego ;p&selstv. a 
.v Me syku.
, Podczas Dobytu amhasadora w W a­
szyngtonie pozostawać będzie w Mek­
syku b generalni' konsul, obecnie rad­
ca poselstwa Merdinger, jako charge 
dktffaires.

D/J6 OTWARCIE NOWEJ L1N.U 
( KOLEJOWEJ.
(Ttlehmem od n-’*z«go korespondenta).

W arszawą. 7 lis opa la. (G.) Dziś c 
go-dz. 23.53 wyjechali z W arszaw y spt 
cjahiym pociągiem na uroczyste otwat 
cie linii kolei o we i Herby—Zduńska 
Wola-r-Nowa W :eś—Pydgoszcz—-Gdy 

nia ministrowie kulin, Beck, Janta-Pol 
czyński i Prysiór, wyżsi urzędnicy mi 
nisferstw. prz tds avLę He sfer prze­
mysłowych i prasy. •

WAR I A W YLAŁA.
[Telefonem od inszego korespondenta).

W arszawa. 7 Listopada (G.) Z Byd­
goszczy donoszą: W Autek ostatnich
deszczów rzeka Warta wystąpiła z 
brzegów i w okolicy Międzychodu za 
lała.w ielkie przestrzenie łąk i roji. Ko 
rnunlkacja z Międzychodem jest od po­
łudniowej strony przerwana.

KSIĄŻE SJAMSKI OPUŚCIŁ WAR­
SZAWĘ.

(TełeRmatn od naszego korespondenta).
Warszawa. 7 listopada. (G). Książę 

siain-ski Aditia of Jambor, bawiący ja) 
wiadomo wraz z małżonką od kliku 
dni w  W arszawie, opuszcza dziś mia­
sto pociągiem wileńskim, udając się 
do Rygi

POGODA W SOBOTĘ.
Warszawa. 7 listopada. (Teł. wł.) 

Komunikat P ,EM . 'Przypuszczalny 
przebieg pogody w dniu 8 b.m .. Po 
rannych mgłach, lub chmurnym stanie 
nieba w  ciągu dnia rozpogodzenie. No­
cą i rankiem pjzyimrozki, dniem temipp 
ra-uira do plus 5 stopni. Sfabe wiatry 
miejscowi 

i  n
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Ka iaki listę glosować winno nauczycielstwo t
Odezwe tenirair.ego Nauczycielskiego komitetu wyborczego.

(Teiefonem od naszego korespondenta).

W  arszawa, 7 listopada, (zo) Central 
ny nauczycielski komitet wyborc 7v 
współpracy z obozem marszałka Pił­
sudskiego wydał następująca odezwe .-

Koleżanki i Koledzy!
Stoimy wobec historycznych w yda­

rzeń wobec zmagania się idei państwo 
wości młodego naszego pokolenia z 
brakami i wadami narodowemi, które 
doprowadziły niegdyś Państwo nasze 
do unadku. Stoimy wobec walki opo­
zycji z silnym Rządem i ..dyktaturą", 
jak niegdyś społeczeństwo stało wo­
bec walki z „despotyzmem" królew­
skim i absolutium dominium. Stoimy 
w ogniu haseł obrony „praworządno­
ści demokracji i praw  ludu", jak nie­
gdyś stała Polska w ogniu haseł obro­
ny „źrenicy wolności". Stoimy wre- 
szoie wobec ,.zgrozy" pociągnięcia do 
odpowiedzialności b. posłów, o któ­
rych winie orzekną niezależne sądy.

Co to wszystko znaczy? Zastanów­
my się nad tern. Czy mamy wrócić do 
rokoszy, konfederacyj. liberum vcto i

tej szerokiej bezkarności, jaka stoso­
w ała dawna Rzeczpospolita przed łaty 
dwustu ? C zyż podstawą istnienia Pań 
siwa ma być bezkąrność? Kiedyś w 
pamiętnych dniach se;mu wielkiego i 
konstytucji 3-go maja opozycja w imię 
rzekomo zagrożonej wolności szla­
checkiej nie dała ocalić Polski i stw o­
rzyła Targowicę. Czyż opozycja me 
podważa dziś bytu Polski w imię rze­
komo zagrożonej demokracji i wolno­
ści ludu?

Koleżanki i Koledzy! Pomyślcie, 
wsłuchajcie się w echa przeszłości, 
przypatrzcie się obrazowi teraźniejszo 
ści. Czyż, jak ongiś zaślepieńcy, nie 
chcą wtrącić Polski w odmęty anar­
chii, a jeżeli tak jest, co pozostaje u- 
czynić prawemu obywatelowi? Albo 
odamy głosy za Rządem, na którego 
czele stoi Marszałek Piłsudski, albo za 
czemś, co jest wielkim znakiem zapy­
tania, i co jest sumą wielkich niewia­
domych. Albo, oddając głosy za Rzą­
dem, zabezpieczymy mu pięć lat spo­

kojnych pracy, co jest dia naszej mło­
dej państwowości niezmiernie dużo, 
albo głosując przeciw — narazimy Pań 
stwo na dalsze wstrząsy, upadki gabi­
netów, walki partyjne i targi o teki. 
Przez 7 lat od r. 19? 8 do r. 1926 przez 
nasze gabinety ministei ialne przesu­
nęło się 150 ministrów A może to jest 

| zasadą demokracji? Może tego wym a­
ga wolność ludu?

Koleżanki i Koledzy! Apelujemy do 
Waszego poczucia i sumienia obywa­
telskiego; bądźcie przykładem karno­
ści i podporządkowania osobistych i 
partyjnych nmbicyj i interesów — in­
teresom i dobru powszechnemu. Gło­
sujcie za silnym i trw ałym  rządem 
przeciw warcholstwu, partyjnictwu 1 
zaślepiei iu. Pam iętacie, że na każdym 
z was ciążj odpowiedzialność za do­
bro i pomyślność przyszłych pokoleń.

Głosujcie na lisie nr. 1, na listę rzą­
dową!'

% dnia.
DZIŚ ODCZYT MINISTRA CARA.

(T elefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 7 listopada, (zo) Minister 

Sprawiedliwości p. Car wyjechał 7-go 
b. m. wieczorem do Wilna celem w y­
głoszenia tam odczytu na temat ...łózef 
Piłsudski a Państwo Polskie". Odczyt 
ten wyznaczony na godz. 18*15 dnia 8 
b. m., transmitowany będzie przez 
radio.

8 DEKRETÓW PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta?
Warszawa. 7 listopada, (zo). W 

Ózienniiru Ustaw 7 listopada b. r. poja­
wiło się 8 rozporządzeń Prezydenta 
Rzpltej z mcca ustawy.

M. in. jest tam rozporządzenie stano 
Wiące, że nieruchomości ziemskie, da­
rowane przez Stanisława Sozańskiigo 
Polskiei Akademii Umiejętności w Kra 
kawie wyłączone będą z chwilą przej­
ścia ich na własność Akademii od za­
stosowania ustaw y o wykonanie refot 
my rolnej.

Jedno z dalszych rozporządzeń zmie 
nia przepisy o zakresie działania mini­
stra koleji i o organizacji urzędów kole 
iowych.

Ostatnie z ośmiu rozporządzeń przy 
znaje t. zw. szeregowym nadtermino­
wym w m arynarce wojennej specialne 
uposażenie.

ODZNACZENIE PREZESA S 'D U  NAJ 
WYŻSZFOO p. SUPI!ŃTSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 listopada, (zo) Jak wia 
domo. dnia 11 b. m. ogłoszony bodzie 
szereg odznaczeń orderem Polonia 
Restituta. Jak się dowiadujemy, wiel­
ką wstęgę orderu Polonia Restituta 
ma otrzymać pierwszy prezes Sądu 
Najwyższego, p. SuDiński.

KANDYDAT GRYNBAUMOWCOW 
ARESZTOWANY ZA DEFRAUDA­

CJE.
(Telefonem od naszego  k o r e s p o n d e n t )

Warszawa. 7 listopada. (G.) W  &r 
szawie aresztowano Meszka Kr: ma. 
prezesa czerniakowskiego oddziału or 
ganizacji syjonistycz. i prezesa związ­
ku drobnych krroców, oraz kasjera tej 
organizacji Libhabera. Obaj stoją ood 
zarzutem defraudacyj pieniężnych na 
szkodę związku. Krym jest kandyda­
tem na posła z listy syjonistycznej 
ury nbauma.

„K to  dolanie się granic Polski 
dotknie się granic PraiKii“ .

PARLAMENT FRANCUSKI OFMONS TRUJE PRZECIW RFWIZJi TRAK­
TATÓW.

Paryż 7 listopada (PAT.) Zapowie­
dziany na wczoraj w parlamencie dal­
szy ciąg roza>oczętej we wtorek dy­
skusji w  sprawi* polityki zagranicznej, 
ściągnął niebywały napływ publiczno­
ści.

Kulminacyjnym punktem posiedze­
nia było wystąpienie posła Francklina 
Bouilona, który w ciągu dwu godzui 
rozwinął swoja. interpelację w sprawie 
stanowiska rządu wobec skandalicz­
nych deklaracyj ministrów niemiec­
kich, którzy nazajutrz po przedtermi­
nowej ewakuacji Moguncji w szeregu 
wystąpień zażadali rewizji traktatu 
wersalskiego. Francja powinna dać do 
zrozumienia, że niedopuści ona nigdy 
aby pośrednio lub bezpośrednio naru­
szono granice wytknięte przez trak­

tat wersalski. Jak moghbyśmy soo>- 
izec w oczy naszym sojusznikom Po­
lakom i Belgom, gdybyśmv zamilkli 
w chwili, gdy mowa jest o zamachu 
na ich granice, a zwłaszcza w chwili, 
gdy co do Polski mowa jest o zie­
miach, zamieszkałych przez ludność 
po'ską, ziemiach, które skradziono Po! 
sce przed 100 laty.

Granice Polski, są granicami Francji 
zarazem. Trancja powinna oświadczyć, 
że ktokolwiek dotknie się granic Pol­
ski, dotknie się tern samem granic 
Francji.

To oświadczenie wywołało burzę 
oklasków na ławach prawicy i cen­
trum oraz na wielu lawach zajętych 
przeŁ członków stronnictwa radykal­
no - socjalistycznego.

Wyhory!
Każdy ooywaiel Rzpntej w.men wy­

brać los i-szt; Klasy tyiko w naj­
większej i najszczęśliwszej Kolektu­
rze Loterii Państwowej.

o*
“  Lwów

tykztuska 6.NADZIEJA
G łów n a  w y g n a n a

Ponadto wieie wygranych po 
Zł.: 400 000, 300 000, 200.000, 
100.000, 75.0U0, 50 000, 25.000, 
20 000, 15.000 10.000, 5.000 i t. 
d. i t. d. na łączną sumę

32 miliony Zł.
Lnneniony plan gry do 22-ei Lote- 

rji Kiasowej zapewnia graczom ma- 
\imum szans, przy uróbnych staw­
kach. Po.nka Loteria klasowa, stała i ię 
obecnie najkorzystniejszą na rwiecie

C ią g n ie n ie  1 - e j  i i l a s y  j u ż  1 8 . i  2 0 . I m !

[0 DIKI M w !
Noiektara nasza, najwiąssza i naj­

szczęśliwsza w całym kraiu wypłaciła 
swym graczom

kUKadzissiat m io n ó w  złotych
tytułem wygranych. 6658

Ceny losów, pomimo podwyższenia  
sza n s / pozostały niezm ienione:

I

3Q m ilionów  dolarów  pożyczki 
otrzym ać ma w krótce Polska.

(Telefonem od naszego korespondenta).

ĆwiartKa 
Zł. 10.-

Połówka 
Zł. 20 -

Caty 
Zł 40.-

Zamów los natychmiast, a szczę­
ście cię nie ominie!

W y c iąć  i w y p e łn io n e  n a d e s ła ć  I

K A R T A  Z A M Ó W IE Ń .  Sf.

Do „NADZIEI", Lwów, SyKstuska I. 6,
N in ie jszem  za m aw iam :
................  lo só w  c a ły c h  p o  Z ł. 40* —

losów  p o łó w e k  po  Z ł. 20 — 
losów  ć w ia r te k  p o  Z ł 10*—

N a le ż y to ść  Z ł. ......................... u iszc zą  n a ty c h ­
m ia s t po o trz y m a n iu  lo só w  b la n k ie te m  P. K. 
U .r d o łą c z o n y m i p rzez  f irm ę  do  losów'.

m ię  i nazw isko... 

D o k ła d n y  ad res ..

Warszawa. 7 listopada (zo.) Prasa 
opozycyjna podała dziś wiadomość o 
rokowaniach, jakie się toczą z kon­
cernem Kreugera o przedłużenie 
dzierżawy monopolu zapałczanego na 
25 lat. począwszy od 194U r.. przj - 
czent rzad polski ma o trzy mać obec­
nie pożyczkę w wysokości 30 milio­
nów dolarów.

Zaznaczyć tu należy, że jeszcze o-

statm rząd premiera Bartla prawa* 
ddzil rozmowy na ten temat, o czem 

. zresztą p Barie! w s\im inal w jednym 
j ze swoich wywiadów, oraz że w dal- 
| szytn ciągu pert-aktacie na ten temat 

były prowadzone, 
j W  kołach finansowych utrzymują, 
j ze udzielenie tej pożyczk' rządOY’’ pol­

skiemu jest kwestią bardzo niedalekiej 
przyszłości.

t m

Dziwcrtzny układ sił w  parlamencie 
Stanów Zjednoczonych

Ci elefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 7 listopada. (G.) Dono­
szą z Nowego Jorku; Wynik wybo­
rów do amerykańskich ciał ustawo­
dawczych wprowadził w życie polity­
czne Ameryki zamieszanie, jakiego tne 
było od lat kilkudziesięciu. Równość 
głosów w kongresie i senacie krępuje 
najzupełniej działalność rządu, a z d.u 
giej strony uniemożliwia wszelką ini­
cjatywę któregokolwiek ze stron­
nictw.

i Według ogłoszonych dziś rano uize 
I ciowych aanych, demokraci zdobyli w 

wyborach do kongresu 317 mandatów’, 
republikanie zaś 216 Pozateir został 
wybrany jeden farmer Brak jeszcz- 
wyniku wyborów z okręgu w stanie 
Illinois, lam jednak wedle dotychcza­
sowych obliczeń niewielką ''ością gło 
sow przejdzie lepublikanir,.

W ten sposób w kongresie stanie na
przeciw 217 demokratów talu. fcama U-

MwwiMnm„łiii'jpuiwwm»

czba iepuDlikanó\v. języczkiem u wa­
gi będzie jedyny poseł partji farme­
rów i robotników, o  lego wzglęay za 
biegać musza obie partje i rząd, co o- 
czywiście «tworzy sytuację parado­
ksalną, dyskredytującą parlamenta­
ryzm, który zepchnął zaszczyt I pra­
wo rządzenia krajem na poziom wręcz 
niepokaźny.

W senacie układ sił przedstawia sie 
następująco:

Z 46 republikanów 15 senatorów na­
leży do grupy t. zw. insurgentćw, któ­
ra nie solidaryzuje s.ę z polityką par­
tji. Tak więc naprzeciw siebie stanic 
31 prawdziwych republikanów i 47 dP 
niokratćw. przyczem rolę decydującą 
odegra tu garstka 15 insurgentów.

WYROK NA 3 MEN ER ÓW 
WYZWOLENIA.

(Telefonem od naszego soresnondenta) 
Warszawa. 7 lipca (zo.) W sadzie 

okręgowym w Sandomierzu odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciw b. pos. 
Smole b. sen- Ciastkowi, oraz b. pos. 
Dobrochowi, wszystkim z W yzwole­
nia.

Smoła skazany został na 4 miesiąct 
więzienia. Ciastko na 100 zł. grzywny, 
a Dobroch na dwa tygodnie więzie­
nia. Oskarżeni om byli o tńep&szaao-
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„B e tze s o  kandyćiń 
z iis.y B B a R T

ANK1E1A ROZPISANA WŚRÓD CZO 
LOWYCH KANDYDATÓW BBWR,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 7 listopada, (zo) Agencja 
„Iskra" rozpisała ankietę wśród czoło­
wych kandydatów BBWR na tema! 
„dlaczego kandyduję z listy BBWR" 
Dziś nadeszły następujące odpowie­
dzi:

I. „Katoliccy ludowi działacze kan­
dydują z listy BBWR dlatego, że pra­
gną na terenie parlamentarnym popie­
rać Rząd marszałka Piłsudskiego, dą­
żący skutecznie do ukrócenia seimo- 
władztwa, do racjonalnej zmiany ustro 
ju i stabilizacji stosunków w Polsce".

Podp. Ks. dr. Jan Czuj.
*  *  *

II. „Kandyduję z listy BBWR dlate­
go, że 1) podjat walkę z demagogią i 
obietnicami rzucanemi przez partyjni- 
ków w społeczeństwie. Walka z tern 
szkodnictwem jest koniecznością, 
gdyż wzbudziła w masach uczucie nie­
wiary w lepszą przyszłość i niechęć 
do wtasnegu państwa

2) Odwraca uwagę społeczeństwa 
od walk partyjnych i naprowadza na ‘ 
drogę zainteresowań gospodarczych, 
aby na platformie gospodarczej i zawo 
dowej zbudować lepszą przyszłość 
społeczeństwa i państwa.

3) P ro w a d z i konsekwentną walkę z 
szkodliwym immunitetem nietykalno­
ści, a raczej samowoli i bezkarności 
poselskiej Immunitet nietykalności ró­
wna się złotej wolności w Po'sce 
przedrozbiorowej, która przyczyniła 
się do upadku Polski.

4) Dąży do zmiany konstytucji w 
kierunku wzmocnienia władzy wyko­
nawczej, podniesienia godności posel­
skiej i sprowadzenia seimu do właści­
w e1 roli.

5) Jesf obozem marszałka Józefa 
piłsudsfciego i pos+ępuie w mvś! 'ego 
wskazań. Daje to gwarancję, że mar­
szałek Piłsudski przy pomocy większo 
ści społeczeństwa, która mu ufa, jest 
w stanie wyprowadzić Polskę z bagna 
partyjnego Zwycięstwo ideo'ogji mar­
szałka Piłsudskiego i jego obozu bę­
dzie bezkrwaw ą klęska wrogów ze­
wnętrznych i wewnętrznych Państwa 
Polskiego.

Podp. Antoni Pacholczyk, dyrektor 
Związku Pracowników Administracji 
GnTnnej, wiceprezes Rady naczelne! 
Związku P ra  owników sami rządo­
wych i wiceprezes Zwiąsku gmin wiej 
skich w Polsce.

* * *
III. ,.Kandvd' :ę z liisty BBWR. prze- 

dewszys.tki.em dla tej przyczyny, iż 
jako kandvdatą do seimu BEWfc chcia 
ły mnie w;dzitć centralne organizacje 
polskiego han Ilu, z któr&fffi ściśle 
współpracowałem przez długi szereg 
lat. Ze swei strony propozycje te chę­
tnie przyjąłem, gdyż łączy mnie ona z 
P'nkiem. któremu życzę pełnego zw y­
cięstwa, bowiem tylko takie zwycię­
stwo zanewmć rrioże mezbędną napra­
wę naszego ustroni państwowego, co 
mieć bodzie decydujące znaczenie rów 
nież i dla rozwoju naszego życia go- 
snodnrezego. Do pracy w bloku stanę 
p o n a d to  tern chętniej, iż wierzę, że tyl­
ko rząd niezależny od grun klasowych 
i m r Łvinvch zrealizować może pro­
gram gospodarczy. odpowiadający 
pańsłwo\vei racii stanu Żaden zaś 
rząd programu takiego urzeczywistnić 
nie może bez bliskiego współdziałania 
śwDm gospodarczego".

Pndn, Stanisław W artalski, dyrektor 
Izb.* Przemysłowo-Handlowej w W ar 
szawie.

ZEBRANIE PEOWI,vVóW W STANI­
SŁAWOWIE.

Stanisławów, 6 listopada. (PAT) Dn.
5 b. m. odbyło się w Stanisławowie w 
sali Rady miejskiej zgromadzenie 
członków POW, w którem wzięło u- 
dział 150 osób. Uchwalono wyrazić 
cześć i hołd P. Prezydentowi RzplteJ 
i Marszałkowi Piłsudskiemu, oraz po­
przeć przy wyborach do sejmu i se­
natu listę BBWR. i

Ryków o i przymusowym urlopie.
'leletnnem od naszego korespondenta)

W arszawa. 7 listopada. (Ci.) Z Mo­
skwy donoszą: Po dłuższych debatach 
biuro polityczne partji komunistycznej 
postanowiło udzielić premierowi rzą­
du sowieckiego Rykowowi dymisję na 
razie w  formie uiiopu miesięcznego, z 
którego Ryków nie wróci już na stano

wisko. Niezwłocznie do zapadnięciu 
tej decyzji Ryków pod eskortą wywie 
ziony został do jednego z miasteczek 
nad Wołgą, którego nazwa trzymana 
jest w tajemnicy. Pozostanie on tam 1 
pod ooserwacją specjalnego oddziału
G. P. U. i

Wilno, 7 listopada (PAT.) Przed 
kilku dniami do wsi Zagainiki pow. 
Birasław przybyło kilku agitatorów 
komunistycznych, którzy zwołali wiec 
przedwyborczy na którym podburzali 
ludność do ekscesów nie płacenia po­
datków, odmawiania rekrutów itd. A- 
gitatorzy namawiali zebranych d-' gb

Lwów. 7 listopada (PAT.) W myśl 
zawartej dnia 18 września br. umowy 
polsko - rumuńskiej na wypożyczenie 
przez polskie koleje państwowe kole­
jom rumuńskim 200 parowozów na o- 
kres dwóch do trzech miesięcy, prze­
szło dotychczas przez Lwów do Ru­
munii około 60 parowozów towaro­
wych typu T. R. 11 z tego 12 przyna­
leżnych do lwowskiej dyrekcji. Opłatę

za wspjmuiane parowozy określono na 
8 dolarów dziennie.

W raz z parowozami wysiano do 
Bukaresztu kilku polskich maszyni­
stów w charakterze instruktorów. U* 
mowa ta wooec chwilowego słabsze­
go nasilenia ruchu towarowego we­
wnątrz kraju jest dla polskich koleji 
bardzo korzystna.

Roiłam w s r m n e t w e  „ N s f .
N eoywaia koa prom tan? o, kata.?.

Jak już pokrótce donosiliśmy, odbył 
się w Samborze 6 b. m zjazd delega­
tów PSL ,,Piast" z okręgu wyborcze­
go Nr. 49 dla zaprotestowania prze­
ciwko czołowemu kandydatowi listy 
centrolewu na okręg Samborski, Pasic- 
kiemu, narzuconemu przez b. marszał­
ka sejmu, Rataja, wbrew woli czbn- 
ków tego stronnictwa.

W  tym samym dniu przybył rów­
nież p. Ratał, który jednak nie zet­
knąwszy sle z delegatami stronnictwa, 
ucirkl z budynku, w którym miało oa- 
być się zebranie, i skrył się na przed­
mieściu Sambora.

Zebranie odbyło się wśród licznego 
audytorium. Przybyli starzy i w ytraw  
ni piastowcy z najdalszych zakątków 
okręgu wyborczego samborskiego, w 
liczbie około 300 osób. Posiedzenie za 
gaił prezes Powiatowego Zarzadu 
PSU „Piast" w Samborze b kandydat 
do Seimu z listv „Piasta" z r. 1928, Jó 
zef Jarcsz, gosnodarz, radny miejski 
Sambora Do prezydjum weszli Kaz 
Nuck"wski, gospodarz z Lipnik, pow 
Mościska. 1. Jarosz, prezes Pow. Za­
rządu PSL ..Pinst" Na sekretarza po­
wołano T. Badowskiego, gospodarza 
z przedmieścia Powtórna, znanego 
aiasiowca.

Po przemów iemu Jarosza, który 
przedstawił cel zebrania, zabrał głos 
delegat powiatu rudeckiego, Gembara 
z Czernichowa, wsi rodzinnej Pasic- 
kiego. i zobrazował krzywdy, jakich 
doznali wyborcy Pasickiego w czasie 
jego posłowania w r. 1922—1927. Qdy 
delegat ten przeszedł du omawiania 
czynów Pasickiego, kolidujących z ko­
deksem, zerwał się pośród zebranycti 
jeden wielki krzyk oburzenia na p Ra 
taia, który, wiedząc c wszystkiem, od 
ważył się przeforsować go jako kan­
dydata na posła z okręgu wyborczego 
Nr. 49 i rozbijać jedność polską ua 
kresach wschodnich.

Po przemówieniach innych delega­
tów, uchwalili zebrani jednogłośnie, 
wśród gromkich oklasków, rezolucję:

Wobec tego, że na pierwszem miej­
scu listy centrolewu znalazł się p. P a­
sieki, którego czyny, popełnione w cza 
sie posłowania i w ostatnich czasach 
kolidują z kodeksem karnym, jakoteż 
ogólnie przyjętemi zasadami moralno­
ści i etyki, zebrani delegaci P. S. L. 
,P iast“ uchwalają poprzeć rządowa li­
stę nr 1 dla ratowania głosów pol­
skich na kresach wschodnich.

Oai teążkę na Kresy Wjch.
9 .  X I ,

KŁY MAMUTA WYPŁUKANE 
Z ZIEMI.

Mysłowice. 7 listopada (PA T) One- 
gdaj złożono w tamtejsz-em muzeum 
miejskiem dwa kły mamuta z których 
jeden długości około 70 cm.. zaKons&r-p 
wowany jest w bardzo doorym stanie, 
drugi o połowę mn.ejszy, mocno zni­
szczony. Okazy te .wypłukała z zie­
mi wezbrana woda w okolicach Małej 
D ąbrów ki

TRZECH ROBOTNIKOW UTONĘŁO 
W WIŚLE.

Kraków, 7 listopada. (PAT) W gór­
nym biegu Wisły, prawdopodobnie w' 
okolicach Tyńca, zerwał się z liny du­
ży galar węglowy, który fale rzeki u- 
niosly do Krakowa Galar zatrzym ał 
się na rusztowaniu budującego się mo­
stu. Celem usunięcia go wsiadło do

Po je i  lechio wyrwała komun stów 
z moburzonycn chłopuw,

suwania na listę komunistyczną.
Zebrani na wiecu włościanie zorien 

towawszy się w demagogji wysłanni­
ków kominternu postanowili samorzut­
nie wymierzyć im doraźna karę. Z o- 
presji wybawiła agitatorów policja, 
która zdołała z trudem w yrw ać ich z 
mk tłumu i odprowadzić do aresztów.

nęło w kierunku mostu. W skutek nie­
umiejętności obsługi motorówka prze­
chyliła się i wszyscy trzej robotnicy 
wpadli do wody, ponosząc śmierć w 
nurtach rzeki

PODZIĘKOWANIE.
Z głębi wdzięcznością przepełnionego 

serca składam tą drogą gorące podzięko­
wanie JW. Panu Prof. Tadeuszowi Ostrów 
skleniu za przepr cwadzenie niebezpieczne] 
i ciężkiej operacji Jego niezrównane po­
św ięcenie podczas moiej choroby 1 praw­
dziwie ojcowską pieczołowitość przez prze 
ciąg mojego pobytu w  sanatorium.

Dziękuję rówmcż JW. Panom Dyrekto­
rowi Dr. Jąklińskieniu, Dr Hippowi i asyst. 
Szorowi za nadzwyczajnie troskliwą opie­
kę podczas operacji i w  czasie mojęi cho­
roby .

Serdeczne ,.L>óg zapiać” skladarr też 
siostrom Wandzi i Róży oraz Panu Józe­
fowi Gutstadtowi za troskliwą pielęgnację 
w czasie mojego pobytu w Sanatorium 
Czerwonego Krzyża. /i74U

Fugerlusz Solewski.

Po!shSe lekomo Ywy w Rumunii.
Cy( e*tc a Iwows a w yi ała 12 psi

egBnBgagc 'sm oEB m arnK tasm m ssanm  m a  w zpy- ggjju rw ia

Olbrzymi wiec
vn doznaniu

WYPOWIADA SIĘ ZA USTA Nr. 1,
Poznań. 7 listopada. (PAT.) We 

czwartek wieczór odbył się w wielkiej 
sali Dworu Huggera wiec nrzedwybor 
czy b. wojskowych, przy udz.ale oko­
ło 2000 osób.

Po zagajeniu 1 ukonstytuowaniu się 
wiecu, zabrał głos przybyły do Pozna­
nia prezes Eederacji P. Z. O. O. gen. 
Górecki, który r.a wstępie przemówie­
nia, wielokrotnie nagradzanego huczny 
mi oklaskami, złożył nołd poległym w 
walkach żołnierzom.

Prelegen omówi? następnie znacze­
nie i prace, jakie czekają nowy sejm 
na tle sy uacj] zagranicznej, w szcze­
gólności wobec ataków niemieckich na 
granice Polski, oraz na tle sytuacji we 
wnęrtrz.nei w związku z koniecznością 
reformy ustroju oraz położeniem gn- 
spodarczem Polski.

Następnie mówca zwrócił uwagę, że 
dzięki rządowi marszałka Piłsudskie­
go. mamy zrównoważony budżet, bez­
robocie o v 'ele mniejsze niż gdziein­
dziej, stałą walutę i wzrost wewnę­
trznej kapitalizacji, co jest dowo-deir 
zaufania szerokich mas. ZbHżające się 
wybory będą właściwie plebiscytem, 
ina;ącym “ozstrzygr.ąć ' o przyszłości 
Polski. Okrzykiem na cześć Marszałka 
Piłsudskiego, zakończył gen. Górecki 
swe przemówienie. Okrzyk ten zebra­
ni powtórzyli z enfcuzjtazjrnam a orkie­
stra ociegrala „Pierwszą Brygadę".

N&sćepnie zabrał głos gen. Orllcz- 
Dreszer. Zebrani przyjęli jednomyślnie 
rezolucję stwierdzająca, ze jedynie 
zwycięstwo 1 sty  Nr. 1 może zapew r ć 
Polsce rozwój i mocarstwową pekege. 
oraz w zyw anca wszystkich b. żołnie­
rzy do eddatra głosów na tę listę. Od­
śpiewaniem ..Roty" i hymnu narodo­
wego o.raz okrzykami na cześć Mar­
szalka Piłsudskiego, zakończono po­
ważny wiec.

ŻYDZI ŁÓDZCY PODPALILI WŁA- 
SNĄ FABRYKĘ.

Łódź. 7 listopada (PAT.) Wczoraj 
w trzecim dniu procesu przeciw  fabry­
kantom, oskarżonym o podpaienie fa­
bryki w celu otrzymania Premji ase­
kuracyjnej zapadł wyrok mocą które­
go trzej przemysłowcy, Cukier, Rubin 
i Scheinfa-ber oraz wynajęty przez 
nich zaw od ow y  złodziej kilKakrotnie 
karany Spektor zostali skazani na ka­
rę po 4 lata więzienia każdy, z pozba­
wieniem praw.

Żona fabrykanta Rubina za udział 
w  podpaleniu została skazana na Rzy 
lata więzienia z zamianą na dom po­
prawy.

motorówki trzech robotników i popły­ L!J o p ie r a )  p r z e m y s ł  ro 
A dasx  p r a c ę  bexroot
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W czoraj o f. 7.30 wiecz. odbyto się 
w t. zw. „żółtej sali“ Instytutu Te- 
chnologiczuego przy ul. Bouiarda ze­
branie przedwyborcze, na którem nie­
zwykle licznie stawiły się sfery nasze i poruszonych na nim tematów. 
go przemysłu i kupiectwa. aby wysłu­

chać przemówień kandydatów posel­
skich.

Zebranie to miało charakter wybit­
nie gospodarczy ze względu na treść

FREZ. SZ4RSKI O WYBORACH.

Imieniem Komitetu wyborczego sfer 
gospodarczych zagaił zebranie prezy­
dent dr SzarsKi, wdając z radością li­
czne audytorium, które zaaoKUimento- 
wało, że właśnie interesy gospodarcze 
naszego miasta są postulatem dzisiej­
szej chwili. Następnie prez. Szarski w 
kilku słowach streszcza hasło, pod któ 
rem rozegraią się obecne w ybory: 
Społeczeństwo zaakcentuje przy urnie 
wyborczej, kto jest przeciw państwu, 
a kto pragnie skrzepienia sił wewnę­
trznych kraju i podniesienia autory­
tetu Polski za granicą. W ybory obecne 
maja znaczenie przełomowe dla pań­
stwa i dlatego dziś orientacja dla sfer 
gospodarczych jest 'atw a. tak łatwa jak

nigdy. Przypuszczalnie większa część 
narodu odda swój głos na tę listę, któ- 
-ą nazwiskiem swojern otwiera Marsza 
lek Piłsudski, a tylko nieznaczne gru­
py pójdą bronić zmodernizowanej „zło 
tej wolności11 i z tern połączonej konie­
czności słabego rządu w Poisce. Sfe-y 
gospodarcze łakną ładu i porządku. A 
ponieważ rozwój gospodarczy jest me 
możliwy przy jawnych i ukrytych ata­
kach na rząd, przy złośliwości polity­

cznej* sfery gospodarcze oddadzą 
swój głos na listę Nr. 1, aby w ten spo 
sób dopomóc w pracy Marszałkowi 
Piłsudskiemu, — Ternu najlepszemu, i 
najwierniejszemu Słudze swojej wła­
snej Ojczyzny.

MOWA PRLZ. BRZOZOWSKIEGO

Następnie wchodzi na mównicę, po- 
whany burzą oklasków Prezydent m. 
Lwowa inż. Bizozowski

— Z lękiem i zakłopotaniem wcho­
dzę dziś na mównicę — oświadcza 
prezydent Brzozowski — aby przemó 
wić do tak poważnego audytorium, 
skłaaającego się ze sfer gospodar­
czych naszego miasta. Nie myślę też 
wygłaszać w  tej sali jakiegoś wielkie­
go referatu, arri mowy wyborczej, bo 
dziś me czas na duże słowa. W yb my 
obecne będą plebiscytem — kto za Mar 
szałkiem. a kto przeciw Marszałkowi. 
Będą one probierzem, czy społeczeń­
stwo polskie potrafi się skonsolidować 
w obecnej niebywale trudnej chwili. 
Chcę tylko wyjaśnić dlaczego kandy-

- du;ę. i dlaczego sięgam po mandat, po 
człowieku o tak wybitnym znaczeniu 
dla naszego życia gospodarczego, ja­
kim jest minister, Kwiatkowski.

— Gdy dowiedziałem się — mówi 
dalei prezydent Brzozowski — że mi­
nister Kwiatkowski nie zamierza kan­
dydować w naszem mieście, to do­
praw dy nie mogłem w to uwierzyć. 
Jako człowiek stojący na straży inte­
resów Lwowa, postanowiłem w szyst­
ko możliwe zrobić, aby minister Kwiat 
kowski cofnął swoją decyzję i stanął 
na naszej liście. Zwróciłem sie z tem 
bezpośrednio do p. Kwatkowskiego. 
Niestety, interwencja moja me dopisa­
ła, Pan Kwiatkowski zapewnił mnie, 
że śledzi interesy Lwowa z wielkiem 
zainteresowaniem, go ów jest zawsze 
być nam pomocny przy wszelkich na­
szych poczynaniach, ale obecnie budu­
je zachodnie połacie kraju i w te stro­
ny musi być teraz wpatrzony.

— Gdy mnie zaproponowano man­
dat, a pan minister Kwiatkowsk1 spe­
c ja ln i namawiał mnie do kandydo­
wania — oświadcza pre„. Brzozowski 
— w tedy byłem niesłychanie zaKłopo- 
tany, alhow.em obowiązki prezydenta 
wypełniają mi całkowicie czas. Bvł 
tylko jeaen argument, ale tak ważny, 
iz zawazył na mojej decyzji. Argumen 
tem tym. jest fakt, że praca prezyden­
ta Lwowa wym aga ustawicznego kon­
taktu z rządem ciągłej interwencji u 
(Władz centralnych. Nie dawniej jak 
wczoraj, wróciłem z W arszawy reie- 
rując na komitecie ekonomicznym Ra­
dy ministrów kilka palących spraw 
miasta. Jeśli zdecydowałem się Kan­
dydować, to jedynie i wyłącznie tylko 
dlatego, aby móc iako poseł głośniej 
i energiczniej przemawiać w W arsza­
wie w sprawie Lwowa. Ze sforami 
gosnodarczemi łączy mnie od wielu 
lat współpraca. Jestem zwolenniLem 
Gk najdalej idącego solidaryzmu. So­
lidarność pracy i kapitału jest dziś na- 
czelnem zagadn.em produkcji. — 
Wojna światowa — mówi dalei prezy­
dent Brzozowski — wybuchła, tylko 
wskutek sby+ wieikiegc imperializmu 
gospodarczego. Nieszczęść z tego po­
wodu widzieliśmy zbyt wiele, aby o 
nich jeszcze mówić potrzeba. Polska 
w dzisiejszem ukształtowaniu się

spraw Europy nie należy do silnych. 
Musimy się bronić przed cudzym im­
portem i przed oddaniem się w nie­
wolę obcemu przemysłowi. Naszemu 
słabemu przemysłów1 musimy poma­
gać ustawami celnemi i protekciona- 
lizmem, a nieraz wielkim haraczem 
wewnętrznym, który orłaca nieste­
ty w Polsce zubożały konsu­
ment, aby węgiel, nafta, cement, cu­
kier i inne nasze wyroby przemysło­
we mogły być eksportowane poza gra 
n.*ę kraju, aby mogły konkurować z 
cenami przemysłu zagranicznego,

Niestety haracz, który płaci zuboża­
ły konsument jest.czasem  zbyt dotkli­
wy.

— Idziemy jednak — mówił dalej 
prezydent Brzozowski — ku lepsze­
mu. W sferach rządowych rozumieją 
już konieczność przeprowadzenia re­
wizji polityki gospodarczej. Pow stała 
Gdynia, wielkie dzieło ministra Kwiat­
kowskiego, które ma raz na zawsze u- 
sunąć pośrednictwo obcych w Polsce 
i dać nam możność bezDośredniego 
handlu. Znaczenia Gdyni nie przece­
niam. Uważam jednak, że sto milionów 
złotych, które wydano d’.a powstania 
polskiego portu, ma stwierdzić, że Pol­
ska nie zamierza ustąpić od morza! — 
(Oklaski).

Następnie prezydent Brzuzowski 
przechodzi do omówienia szeregu 
spraw, związanych ściśle z rozwojem 
gospodarczym naszego Państwa, jako 
całości, i naszego miasta, iako stolicy 
Małopolski Wschodnie!

Jak już wspomniałem wczoraj - -  mó 
wi prez. Brzozowski — stawałem w 
obronie interesów Lwowa na Komite­
cie Ekon. Rady Min. I nie kryłem tam 
pewnego żalu, że interesy naszego mia 
sta są zaniedbywane. Rzemieślnik l 
przemysłowiec lwowski stale byli po­
mijani przy zamówieniach rządowych. 
Jedynie tylko w tvm roku Lwów nie 
może skarżyć się na siaba akcję budo­
wlaną. Ogółem przy ustawicznym na­
cisku Rady miasta budowano we Lwo 
wie kapitałem publicznym, na łączną 
sumę 9.000.1)00 zł., nie licząc kapitału 
prywatnego. W ten sposób rzemieślnik 
i roDotnik budowlany lwowski mięli 
już pewną ulgę w swojej niesłychanie 
trudnej sytuacji. Obecnie mojem stara­
niem jest, aby P. K O. wybudowato 
we Lwowie kosztem 3,000,000 zł. swó.i 
gmach i zorganizowało w naszem mie 
ście swój oddział,

W ostatnie Lasze trudności wplotły 
się także i niepomyślne wypadki ogól­
nej natury, a to panika giełdowa i res­
trykcje kredytowe Banku Polskiego 
Wypadki te uderzyły wprawdzie w 
całą Polskę, ale liczyć się z tem nale­
ży, że pewne dzielnice Polski nie ucier 
piały w czasie działań wojennych, a 
nawet się wzbogaciły w tym czasie, a 
Lwów 1 Małopolska Wschodnia były 
zupełnie wycieńczone wojną. Dlatego 
restrykcje kredytow e nie uderzyły tak

boleśnie w inne dzielnice kram. >ak w 
Małopolskę, i stosowanie ich na na­
szym terenie było bardzo wielką krzy 
wdą. O wyrów nanie tej krzyw dy do­
pominałem sie w W arszawie i dziś 
Bank Polski nie stosuje iuż żadnych 
restrykcyj.

Kwestią najbliższej przyszłości jest 
powstanie u nas Małopolskiego Banku 
Komunalnego.

Idąc do W arszaw y, .iako poset, będę 
miał na oku interes Lwowa, i bedę 
szczęśliwy, mogąc b y t  szarym współ­
pracownikiem M arszałka Piłsudskiego

Mowę prezydenta Brzozowskiego 
nagradzano co chwila burzliwemi okla 
skami.

Po przemówieniu prezydenta Brzo­
zowskiego, przemawiał ks. prof. Szy­
deł sk i i radny Maksymowicz.

PRAGNIFMY SILNEGO RZĄDU!
Po przemówieniu r. Maksymowicza, 

zebrani ucfewaJili następującą rezolu­
cję:

REZOLUCJA SFER GOSPODAR­
CZYCH.

Wraz z całym światem przeżywa­
my kryzys gospodarczy. Tylko lad — 
porządek i jedność mogą nam zapew­
nić szczęśliwe przetrwanie tego kryzy 
su, pomyślny rozwój państwa —. do­
brobyt jego obywateli.

Niezbędnym warunkiem utrzymania 
w państwie ładu I jest silna, iiiezależra 
od stronnictw, władza państwowa.

Taką władzę reprezentuje jedynie 
rząd Marszałka Piłsudskiego, ma on 
niezłomną wole i sile zdolna do z?pew 
nuenia Polsce bezpieczeństwa i spoko­
ju, możności rozwoju gospodarczego. 
Z obecnych więc wyborów powinien 
wyjść sejm i senat, które będą współ­
pracować z Rządem.

Gwarancje takiej współpracy daje 
nam lista Nr. I Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem 

i Wobec tego. reprezentanci sier go­
spodarczych Lwowa zebrani w  dniu 7 
listopada 1930 w sali Instytutu Techno 
logicznego we Lwowie uchwalają jed­
nomyślnie wezwać wszystkich obywa 
teli do oddania głosów w dniu wybo­
rów na listę Nr, 1.

ministra f p !- 
nomorneyo Japonii.
Rozmowa z posiem Macuszimą.

W dniu 6 brn. opuścii Polssę poseł 
japuński p. Hadżime Macuszima, któ­
ry  sprawując swój urząd od dnia 11 
lutego 1928 r. zdołat pozyskać sobie 
szczerą sympatje w szerokich kołach 
naszego społeczeństwa i położył nie­
małe zasługi w dziedzinie zbliżenia 
połsko-ianońshiego. Przedłużająca się 
choroba jego małżonki zmusiła p. Ma- 
cuszimę do opuszczenia Poiski

Przeo wyjazdem poseł japoński o- 
świadczył naszemu współpracowni­
kowi, co następuje:

— Proszę tego nie uważać za czczy 
frazes, gdy powiem że z żalem opusz­
czam moje stanowisko, dawało ono 
bowiem bardzo wdzięczne pole do pra 
cy. N,e mając żadnych sprzecznych 
interesów z Polską a auzo wspólnych. 
Japonia stara się nieustannie zacieśniać 
swe stosunki z Polską, ja zaś ze swej 
strony usiłowałem przyczynić się do 
tego w miarę możności. Szczególnie 
doniosłą jest kwestja stosunków gos­
podarczych między naszemi krajami i . 
rzeczywiście zwolna, ale niem -zerw a- 
nie sprawa ta się rozwija. Coraz czę­
stsze odw.edziny Polski przez naszn cli 
kupców przemysłowców : in żyn ierów  
świadczą o tem wymownie. R ów nież  
w dziedzinie stosunków kulturaln3rch 
wspołpraca rozwija się pomyślnie. W 
Tukic odbyło się już kilka w y sta w  
sztuki polskiej, autorzy polscy są gro­
madnie tłómaczeni na japoński (Sien­
kiewicz, Reymont, Sieroszewski, W y­
spiański, Przybyszewski i inni). Nie­
mało też Świadczy o wzajemnem za­
interesowaniu nawiązywanie stosun­
ków sportowych, co w lecie bieżącom 
wyraziło się w przyjazdach tenisistów 
i lekkoatletów oraz Ickkoatletek japoń 
skich.

Mamy więc na wszystkich polach 
wzajemne zainteresowanie popierane 
wydatnie przez towarzystwa polsko- 
japońskie w W arszawie i Tokio. Daje 
to nad w yraz pomyślne perspektywy 
na przyszłość..

Opuszczając Polskę, ufam w jej pię­
kny rozwój polityczno-gospodarczy, 
którego tu byłem świadkiem przez 
dwa i pół roku zgórą i życzę Polsce 
coraz bujniejszego rozwoju.

„O iło “  za p rze c za .
W związku z podaną przez „Słowo 

Polskie" pized kilKu aniami wiadomo­
ścią o dokonanej przez właaze bezpie­
czeństwa konfiskacie pisma „ukraiń­
skiego" „Nowyj Czas“ z 5 listopada 
r. b., który zawierał oszczercze i zło­
śliwe paszkwile na kościół rz.-kat. i na 
ks. prym asa Hlonda, — didaliśm y u- 
wagę, że w poważnych kołach ruskich 
szeroko kolportowana jest pogłoska, 
że autoiem  tego artykułu jest ks. me­
tropolita Szeptvcki.

W odpowiedzi na to noiawdla się we 
wczorajszem „Dile“ notatka z kół zbl 
żonych do ks. metropolity Szeptyckie­
go z oświadczeniem, że ks, Szeptycki 
nie jest autorem artykułu w „Nowym 
Czasie", nie inspirował go, ani nie wie 
dział o nim przed pojawieniem sie 
wspomnianego artysułu na łamach 
,.N. Czasu".

P. PREZYDENT NA PREMIERZE 
POLSKIEGO FILMU DŹWIĘKOWE­

GO „SYBIR"
vTe!eionem od naszego korespondenta) 

W arszawa. 7 listopada (zo.) D/i; 
po południu odbyła sie premiera pol­
skiego filmu dźwiękowego „Sybir" do 
którego scenar,usz nap.sali W acław 
Sieroszewski. Anatol Stern i Henryk 
Szaro Cały film wykonany jest w 
kraju, jedynie utrwalenie torów  zo- 
siało dokonane w Londynie.

Film jest dźwiękowy, miejscami mó 
wiony. Główne role grają w nim. M. 
Fraenkel, Samborski, Smosarska itd 

Już przeć godz. 3 sala kinowa w y­
pełniła się wyborową publicznością. 
Wejście do kina wyłożono chodnikami, 
całą salę oraz trybunę dla p. Prezy­
denta przybrano zielenią i barwami 
polskiemi. Na sali zawieszono poHre 
ty p. Prezydenta Rzplitej i Marszałka 
Piłsudskiego. W loży p. Prezydenta i 
obok loży zajęli miejsca przedstawi­
ciele rządu i bardzo licznie reprezen­
towany korpus dyplomatyczny.

O godz. 3‘15 przyjechał d. Prezy­
dent Rzplitej i wszedł na salę przy
dźwiękach hymnu narodowego. Publi­
czność wstała i urządziła p. Prezy­
dentowi owację, Doczem na scenę,
wiszedł W acław Sieroszewski i imie­
niem Kinematografii poiskiej powitał p. 
Prezydenta dziękując mu, że przyby­
ciem swpjem dowiódł zainteresowania 
dla rodzimei X. Muzy.

Film w yw ołał duże wrażenie. Po* 
wodzenie jego zapewnione '

= □ =
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Sobota
Bogdana.

Ju tro  T eod ora  

W schód słońca <5'24 

Zachód 15 51

TF.ATR WIELKI.
Sobota s bm. „Hłjołok z Nlonuiurtre", 

operetka Kalmana W yst. Fontanówny i
1:olańckiego. (Zniżki nieważne).

Niedziela 9 bm. godz. 3.30 popol. „Ri- 
golfctto”, opera Verdiego. W yst. Czarnec- 
k.ego. (Ceny zniżone).

Niedziela 9 bm. „Fijolek z Montmartre 
cperetka Kalmana. W yst. Fontanówny i 
Polańskiego. (Zniżki nieważne).

Poniedziałek 10 om. „Fnołek z Moutmar- 
tre“. operetka Kalmana, W yst. fo n  tan ów- 
wny i Folańskiego. (Zniżki nieważne).

TEATR ROZMAITOŚCI (ul. Rutowsklego).
Sobota. 8 bm. „Dzielny wojaK Szwejk”, 

)w ukł. scen. L. Schillera.
N ieizie'a  9 bm. godz 3.30 popoi „Król 

Nikodc-m", groteska famt. Goetla i Mal­
czew skiego. (Ceny zniżone).
’ Niedziela 9 bm, wiecz. „Dzielny wojak 
Szw ejk”, w  ukł. scen. L. Schillera. (Po 
i iz  ostatni;.
I Poniedziałek 10 bn„ „Król Nikodem", 
grot. rant. Goetla i M alczewskiego

* TEATR MAŁY.
Sobota 8 bm. „Pierwsza pani Selby”, 

Łom E rvire‘a.
' Niedziela 9 bm. godz. 3.30 pupoł. ..W ie­
trzne pióro”, kom. Fodora. (Ceny zniżone'.
' Niedziela 9 bm. „Pierwsza pani Selby”, 
kotn Ervme'a.
i
KLN01EAIRY,
| APOLLO: Rudolf Yaienuno w
dźwiękowcu „Krew na piasku”., 
i GASINO: „Pieśniarz gór”, . 100%
dźwiękowiec.
i CHIMERA: „Hrabia Cagliostro”.

KOPERNIK: „Cztery piorą”, fi'm
dźwiękowy i „Kokosowe orzechy '.

LEW: „Trójka”, w gł. roli Olga
Czechowa i Adalbert Schletiow. Pie­
śni i chóry w języku rosyjskim, 
i MARYSIEŃKA: „Cztery pióra”, film 
dźwiękowy i „Kokosowe orzechy”.

PAŁACE: „Moje słoneczko”, z Ja-
net Gaynoi — oraz dodatki dźwięk.
, RAJ: „Białe cienie”, dźwiękowiec.
V = □ -
v _  z Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (gmach Muze­
um Przemysłowego, ■weiście od ul. 
Dzieduszyckich 1. 1). W ystaw a Stow a­
rzyszenia Polskich Artystów Grafików' 
tR y t” — zbiorowe: Nowotnowej Ja­
niny i Rudnickiego Zygmunta oraz wy 
jstawa ogólna -  otw arta codziennie od 
igodz. 10—15 DO DOł.

Vv _  Jubileusz „Dzięłneg0 w*i»ha Szwejka’ .
Kapitulna satyra Flaszka w amak unitę? in- 
^cemzacii L. Schillera : więci dziś urG„zy- 
ktcśc rzadka na scenach Dolskich: jubile­
usz 50-go przedstawienia. Jest w  tern mc- 
haprzcczcnie moc zasługi świetnego przed 
Stawicicia noli tytulow'ej Michała Znicza, 
którego bezkonkurencyjna gra zmifcza wi 
pza Jo nieustanny cli wybuchów śmiecuu. 
Nic przeto dziwnego, ze Izisiejsze przed­
stawienie jubileuszowe „Szwejka" sprowa 
ilza do teatru Rozmaitości wszystkich wieI 
bicięh talentu tego wybornego artysty, a 
jak glos! plotka zakulisowa, gotuję -się dla 
niego po akcie 2-gim ser. deczna owacja 
kwiatowa, której nic zamącą chyba liczne 
protesty i pogróżki tokiginadiczae i.ikie imd 
adresem Szweika-Zincza nadesłali najw y­
bitniejsi pacyfiści a takie miikaryści euro 
p ejsej. a które dyrekcja postanowiła opu- 
olilkować ze sceny. — Boleść, jaką 
Zniczowi loogróżk1 tc wyrządzić un>- 
gą, wynagrodzi dostate' znie zapo.rięazia 
ny hołd delegacji lwowskich tucliarek i 
dziew cząt do w szystkiego, która artysta 
nasz zgodzi! się przyjąć na cenie pod­
czas jednego z  antraktów. Zniżki ważn 
I —  W teatrze Małytn Do mist zowsku 
przygotowania przez J. Stiachockięgo a 
wykonana jurzcz zespól naszyci: a f t ^ ó y  
Komedia Ervine'a „Piorsza psin Selby". 
iściąga codziennie licznych w idzów , okła- 
skniących z zapałem zw łaszcza wjrtwjia 
odtwórcactrnę roL tytułowej, p. Katarzynę 
Żbikowską. która krytyka lw ow ska iu z pc 
rym pie-wszym  w ystępie zaliczyła odraz u 
do -zędu najznakomitszych a-tysfek  pol­
skich. Zasłużona dozę oklasków zbieraka 
też  w szy scy  partnerzy P- Żbikowskiei. a 
(więc pp Podibarównia, Sitzclccki, Klcrczyń 
śld Wiercińska, Polański, Stępaws&i. — 
„Pierwsa? pani Selby” grana jest codzie:: 
ltic- — Na niedzielę po południu zapowia­
da ansa po oestaoh zmzonycn -rcyw esolą
Iprodfe fodarv ^ ( je a a ą

Przed 11 listopad?.
Obywatele!

Dzień 11-go listopada bedzie w roku 
bieżącym podwójnem świętem Narodu 
i Państw a Polskiego.

Dwanaście lat temu pękły okowy 
wiekowej niewoli i Najjaśniejsza Rzecz 
pospolita została ponownie wolą O- 
patrzności powołana do pełnienia Swe 
go dziejowego posłannictwa stania na 
straży cywilizacii.

Obywatele Lwowa!
W szyscy, jak jeden mąż, oddajmy 

cześć Odrodzeniu i Niepodległości Oj­
czyzny!

Niepodległość tę uzyskaliśmy har- 
tem naszego Ducha Narodowego i m- 
czem niezniszczalną siłą Narodu za­
wsze wolnego! Siłę tę okazaliśmy 
przed 10-ma laty, kiedy to na ziemie 
nasze, w  samem zaraniu Odrodzenia 
Państwowego w darły się wrogie w a­
tahy,

Gerijusz Narodu, geniusz Wodza Na 
czelnego i bezprzykładne w dziejach 
ludzkości zaparcie się Żołnierza Pol­

skiego pobiły wroga w sierpniu 1920 
nad Wisłą i rozgromiły nad Niemnem

W dniu 18-go października 1920 pr« 
sił wrog o rozejm i w dniu tym zo­
stały zakreślone wschodnie granice 
Państwa naszego.

Wielkie więc rocznice dnia 15-go 
sierpnia i IS-go października, połączo­
ne z sobą w dniu niepodległości 11-go 
listopada, staną się dniem powszechne 
go dziękczynienia Wszechmocnemu 
Stwórcy i dniem najwyższej radości 
wszystkich obywateli całego Państwa.

Obywatele! Dajmy wyraz swym ra 
dusnym uczuciom i weźmy udział w  
uroczystościach objętych programem

lnż. Jan Brzozowski 
Prezydent król. stoł. miasta Lwowa.

Prezydium miasta wzywa w szyst­
kich obywateli i mieszkańców, aby Już 
w  wigaję w poniedziałek 10 bm. przed 
godz. 18-tą ozdobili dom y-i mieszka­
nia swoje barwami Państw a i Miasta, 
emblematami, festonami, naiepkami itp.

— y« yużta; „uvifmidy ‘ u ^ ra ss*  człon­
ków na nabożeństwo żałobne za dusze sp. 
Fundatorów i Dobrodziejów Tow., które 
się odbędaie w poniedziałek 10 bm. o go­
dzinie 10 nrzed południem w kościele OO. 
Uomlniikanów.

— .Nabożeństwo żałobne za spokój ip. 
członków Stowarzyszenia Bari Miłosier­
dzia odbędzie się w ptmięaziatek jo bm.., 
o godz. 8-ei rano w kaplicy rS . Miłosier­
dzia, i eatyńską 1.

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie W ydziału lustoryczno-iilozo- 
ficznego odbędzie się w e wtorek dnia i l  
bm. <> sodc. 6-tej popol-. w seminarium  
prof, Abrahama. Porządek dzienny: Czł. 
dr. H. Polaczków na: Księga bracka iw . 
Krzyś,ztota na Arlbergu w  Tw olu.

P osięd ,cn ie Wydziału filologicznego od­
będzie się w  poniedziałek dnia 10 bm. o 
godz. 5-tej Dopoł., w Seminarium Poloni­
styczni em, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) prof. Kleiner: O małej Impro 
w izach Koimada; 2) prof. Lehr-Spiawiński: 
O mieszaniu grupy prasłowiańskiej teh i 
tolt w  językach pólnocno-slowiańskich; 3 ) 
dir. T. Milewski: Staropolski imiesłów
rzeka i rzeka, przedstawi prof. l.ehr-Spftń 
wińsld.

— Z T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk P ic  
knych w  Lwow ie (gm ad. Muzeum P rze­
m ysłowego, wejście od ul. Dzieduszyc- 
kiob 1. 1). W niedzielę dnia 9 bid. o godz 
11-tej przed połudiricm odbędzie się w  sa­
lach Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych otwarcie w ystaw y  Zrzeszenia Arty 
swiw-Plastyków' Żwomilt”. Zrzeszenie to 
skupiające w' sobie kilkunastu młodych ar­
tystów  krakowskich, istnie^ zaledwie dwra 
laita a już dzięki poważnej pracy swych 
członków zdołało w życiu artystycznem  
Polski dzisiejsze' zaznaczyć silnie s,wą 
twórczą ocurębnosc, która w yraża się w  
bairdzo umiarkowanym modernizmie wspic 
łającym słę  wydatnie o tradycje sztuki im 
pres!omistycziiej. To też niewątpliwie pu­
bliczność lw ow ska powita krakowskich 
gość5 z żyw ą sympatią i zainteresewariem. 
W ystaw a otwartą jest codziennie oc  go­
dziny  10— 15.

— Posleuzenit K°!a lw owskiego Stowa- 
lzy szen h  Dyrektorów szkół średnich pań­
stwow ych odbędzie się w ruedizielę 9 bm, 
o godz 11-tej przed, pój. w sali kotiieren-. 
cyjnej Ul. gimii. (ul. Batorego 5). Referat 
dr. E. Uriciia.

— Polski Związek Liuoimilogiczny. VIII 
zebranie miesięczn" odbędzie się w  nonie 
działeK dnaią 10 bm, o godz. 18 w Muzeum 
„n. Dziicduszychfch z nast. porządkiem: 
Dr. Nnskięwicz: Nowe gatunki pszczół 
z Polaki i Sphccodes zar.gherii n. sp., o- 
raz dr. Ciszó.iewicz: Notatki dotyczące 
rodziny Qfr’nVr,wątych (Colc^ptcrc) w Pol 
sce

Sodahela Alarjaiisl.a Akadeniikóv/ za- 
wiaaamia, że w  niedzielę dnia 9 bm o E- 
10 5 pól, po Mszy św . akademickiej w ko­
ściele OO Karmelitów, odbędzie się w sali 
sodahcyjnei przy ul. Rutowskicgo 13, 111
zebranie ogólne z referatami: 1) d. Stani 
staw Nahlik: „kkał kaxtiośoi‘V 2) p. Stani­
sław' Kępiński: „W spółczesne lcnNtw'o
sCtg”.. — Goście miHe widziani.

\ife  Kolo TSL. im. St. Wyspimiskięgi* 
otwaclo z dniem 1 bm „Biuro bczpłatnm 
porady pnawnep w sprawach sadowych  
skarbowych, administracyjnych i tenł® - 
w ych”. Biuro jest otw arte w każdą śroJc 
od godz. 3-=4 przy ul. łyczakow skiej 57
H. p„ dczwi nr. 5. — W ypożyczalnia ksin 
żek XII. kolą TSL. im. St. Wyspianski-rgi, 
w  szkole ieńsfcioi im. św. Antoniego prz\ 
ul. L^rozakowsk.iej, jest o.twm.rta w dnie P" 
wszed-nic codizicnnie od godz. 4—6.

— Poranek Kinowy urządzony staraniem 
Związku Obrońców Lwowa, odbędzie się 
w niedzielę aria 9 bm. o godz. 11 w kkao 
„Gbfaner»“ W Jklad D rom inu wchodzą

„Gudii Brązy !ji", „Uriy Pu zcsiy, orza" i 
„Tygodnik”, program nadzwyczaj bogaty 
i efektowny wabudza w ielkie zaintereso­
wanie. Bilety w cem e 5(J gr., 70 gr. i 1 zł. 
do nabycia w  lokalu Związku przy ulicy' 
Rutowskiego 11. 11. v. w dnhi przedsta­
wieniu w kasie kinoteatru.

— Kursy francuskie lla młodz.e :y szkol- 
nei. Tow'. przyjaciół Francji orKanizuie na 
swych kursach języka francuskiego spe­
cjalne oddiziaty dla uczniów szkól średnich 
od lat 13. Informacje i w pisy w sekreta­
riacie kursów', codiaień od 6—S w. w  gi­
mnazjum Stefana Batorego, róg ul. Bato­
rego i Kubąli, I. p.

— Francuskie wykłady Tow. przyjaciół 
Francji. P. Ch. Singevin, lektor U J. K 
w ygłosi cyk! w ykładów  pt.: Les grandes 
murnees du Paris roirantiąue: 10. łt :P h i-  
listins et Gilets .ouges (les bataillcs des 
Salons). 17. II: Lne revolution au theatre 
(„la batąille (IHernaJii”). 24. 11: „Les
trois florieusos" (27, 28. 29 juiHet 1830).
1. 12: Apotres et prophetes sociau\ (St. 
Simoniens et F om ier islcs). 15. 12: „Le 
priiitęmps des Nations” (1848). 22. 12:
Drapean tricolore et dmpeau rouge (Re- 
'•oilution de 1848). — W jwniedziątki, go- 
uzina 19. Gimnazjum St. Batorego, róg ul. 
Batorego i Kubali 11. p.

= □ =
Nocne dyżury aptek. Codziennie od 

nadzieli 2 b .m . do soboty S b.m. mają 
nocny dyżur następujące apteki: H. B u ­
dzińskiego przy ul. Łyczakowskiej 57, M. 
F.ttingcra przy pl. Gołuchowskich 14, Sz. 
Haya przy ul, Kazimierz.. O. Hellmauna 
przy ul. Kopernika, K. Kajetanowicza przy 
ul. Słonecznej l, j . Kaniewskiego przy ul. 
L. Sapiehy. M. Krzyżanowskiego (Miko- 
lascha) przy ul. Kopernika 1 J. Turkiewi­
cza przy pl. Unii Brzeskiei 4. R. Kurzrocka 
przy ul. Krakowskiej 26, 3. Kwarfnera 
przy ul. Zamarstynowskiej 54 A Marko­
wicza przy ul. Zybllkiewicza 50. M. Ober- 
lendera przy ul. Piekarskiej 25. J. P ilew ­
skiego j>.zy 41. Akademickiej 25. J. Pine- 
lesa w Rynku 18, J. p oratyuskicgo przy 
pl. Bernardyńskim ], B. Scheintaclia przy 
ul. Gródeck!ej 30, S, Śoramersteip.a przy 
ul. Janowskie,’ 5? O. Tcntckicgo przy ul. 
Zielonej 3Ć T. Zarzyckiego przy ul. Żół­
kiewskiej 71, i. Zerygiewicza przy ul. Ja- 
giellońskiei 12. K. Zygmuntowdcza przv ul. 
G-ódeckie; 84, J Reissa w  Zamarstynowle

Stałe dyżury nocne mają ao tek ł: M Et- 
tingera przy p l Gołuchowskich 14 Sz. 
riaya przy ul. Kaźmierzowskiej, K. Kąje- 
tanowdeza przy ul. Słonecznej 1. M Krzy- 
ż mowskiego (Mikolascha) przy ul. Koper' 
uika 1, J. Kwartnera przy ul. Zamarsty 
nowskiej 54, S. Sommersteina prry ul. Ja­
nowskiej 52

Kołdry, materace i pościel po naj­
tańszych cenach poleca firma R. Drża­
ła, ul. Chnrążczyzna 5, obok kina
„Apollo". Przerabia kołdry po 6, ma­
terace po S tił. k5054

= □ =
— (idzie składać książki? Wiele o- 

sob nie orientuje się. gdzie należy 
składać książki na Kresy W schodnie, 
podajemy więc sklepy, które oodjęły 
się przyjmowania: Apteka Markowi­
cza, ul. Zybllkiewicza 50. Sklep „Je­
dność” W łasna Strzecha, ui. Pomń- 
skieg-o. Bolesław Tyński. ul Potoc­
kiego 56. Przedstaw iciels.wo firmy
„Ursus" mi. Neyman, ul. Lhorążczy- 
zua 6. Apteka Krutnickiego, ul. Leona 
Laoiehy 77. Cukiernia W. Wittek, ul
Gródecka 9. Sklep z puyborarm  kanc. 
H, Głogowska, ul. Piekursk* 1 (Hote!

Z TEATRU WIELKIEGO.

T 0 S C A .
Gościnny Występ p. Marji Krzywlec 
i pp. Czarneckiego, Zaleskiego I Mas- 

siniego ,
I znowu spada na mnie obowiązek 

oceny spektaklu — obowiązek tem 
milszy, że spektakl tep jako artysty­
czna całość, dawał tyle niepowsze­
dnich wrażeń estetycznych i przeżyć, 
że muszę wyrazić się o nim meiyiko 
w słowach żyw egc uznania, lecz na­
wet zachwytu. Powodów do zachwy­
tów było na tem przedstawieniu w ie­
le; w ystarczyłoby zaznaczyć, że brali 
w  niem udział tak znakomici artyści, 
jak pp. Czarneck5 i Zaleski, którym 
dzielnie sekundowała, pierwszy raz 
kreująca m  naszej scenie rolę Toskt — 
p. Marja Krzywiec.

Tusca p. Marji Krzywiec — mimo 
pewnego — zresztą zupełnie zrozumia 
łego skrępowania, spowodowanego o t 
cem. a wymagajacem środowisKiem— 
zwyciężyła na całej linji.

Zwyciężyła jako śpiewaczka, za­
chwycając prześlicznym, równym w 
linii, silnym, lecz oełnym miękkości i  
słodyczy giosem; ujęia logiczna, głę­
boko przemyślaną i odczutą grą i w re 
szcie... oczarowała wszystkich sw ą 
niezwykłą ureda. I jeśli zdarzyły sie 
pewne nierówności i załamania w  a r­
tystycznej linji, to — wobec mezaprze 
czenie niepospolitego taientu artystki 
— składam je jedynie na karb braku 
doświadczenia scenicznego, którego 
zdobycie jest tylko kweisiją czasu 

Życzyćby sobie należało, ażeby go­
ścina p. M, Krzywiec zamieniła się na 
dłuższy pobyt na naszej scenie 

Z mniejszych, lecz ważnycn róŁ 
świetnym zakrystianem był p. Syro- 
czewskl i doskonałym w typie Spo- 
letty p. Łowczyński.

Pan E. Massini. wyczarow ał cała 
piękno partytury pucciniowskiei, w y­
kazując, że jest i głęooko czującym,; 
subtelnym artysta i świetnym muzy­
kiem. Tadeusz Majerski, i

Krak.). Apteka Elubara. ul Łyczakow­
ska 3. Cukiernia Edm. Sobotnickiego, 
ul. Kochanowsiciegc 3. Skład aptecz­
ny Tcneckiego, ul. Zieiona 33. Skład 
P rzy b o ró w  kancelaryjnych „Orzet 
Biały", ul. Sapiehy 19. Skleo kolo­
nialny Jan KolońsKi. u l św. Zofii 15, 
„Radio” Barwik & Borzeniski, ulica 
Kuperuiika 1£. Firma Witold Tranda; 
ul. Podkwskiego 7. Przedstawiciel*, 
stwo samoch. „Praga”, ul. Jagielloń­
ska 7. Skład Sukien Edward Zajaczek, 
ul. Szajnochy 2.

— Zebranie Organizacyjne Lwow­
skiego Okręgu Zwc In? ChemiKów R,
P. odpędzie się dziś w sobotę, 8 listo­
pada o godz. IS na Politechnice w 
sali Chemfl ogólnej (gmach chemii) z 
następującym porządkiem dziennym: 
1) Reierat o celacn i organizacji Zwią­
zku: 2) odczytanie statutu, 3) wybór 
okręgowych władz Związku, Uprasza 
się kolegów, zamieszkałych na terenie 
okręgu lwowskiego, o wz,ęcie udziału 
w zebraniu organizacyinem. Obecność 
na powyższem zebraniu, względnie — 
w razie niemożności przybycia — pi­
semne zgloszsnia przed terminem ze­
brania organizacyjnego, daje prawa 
członka zwyczajnego Związku Wszel 
kle pisma uprasza się skierowywać 
pod adresem dr. inż. Kazimierz Ihna- 
towlcz, Lwów. ul. Strzała 10. Komi­
tet organizacyjny Lwowskiego Okrę­
gu Związku Itiżynrwów - Chemików 
Rz. P.: Dr. inż. K. Ihnatowicz. inż. H. 
Reguiski. inż. B. Rnga, dr. inż. A. Ty- 
chowski.

= □ =
— Zderzenie samochodu z wuzem 

tramwajowym, .lakób Heller .szoier, 
kierował wczoraj na ul. Kazimierzowi- 
skiej ta* nieostro cnie autem, iż naje­
chał na przejeżdżający tamtędy wó: 
tramwajowy nr. 129 i uszkodził porę­
cze przy pomoście.

— Złodzieje sklepowi. Do sklepu 
‘ lajcra Pesehesa przy ul. Gródeckiej 
31 przyszło wczoraj wczesnym ran-

i kiera dwóch młodych osobników. %
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który  oh jeden zażąda! tutek, a drugi 
skradł tymczasem położoną na stole 
teczkę, zawierającą blankiety7 wek­
slowe, wartości Krjo z!.

— Spustoszenia na strjehu  kamie­
nicy 1, 6 przy ul. Okólskwgo dokonali 
wczorajszej nocy  jacyś zfouzicje, któ­
rzy  na szkodę lokatorów skradli zna­
czna ilość bielizny wartości 2000 zl.

— Aresztowanie ulicznego oszusta. 
Aresztowany został wczoraj Salomon 
W ank f. Schnapik, liczący 54 lat pod 
zarzutem usiłowanego oszustwa przez 
sprzedaz metalowej obrączki jako zło­
tej.

—□ =-
TT Przed nowelizacja ustawy inwa- 

ildzkiei. Minister Pracy i Opieki Spo­
łecznej p płk. P rystor przyjął w dniu 
4 b m. delegację zarządu głównego 
Związku inwalidów wojennych P  P .  
w  osobach pp. Jana Karkoszki. Stani­
sław a Szułczyńskiego i mjr. Wagne­
ra, która interweniowała u p. ministra 
w  sprawie znowelizowania ustawy in­
walidzkiej z dnia 18 marca 1921 r. w 

drodze dekretu Prezydenta Rzplite1
P. minister P rystor oświadczył de­

legaci. że sprawę nowelizacji ustawy 
anwalidżfciej wniesie na najbliższe po­
siedzenie Radj Ministrów obiecując 
jednocześnie zajęcie jak najprzychyl­
niejszego stanowiska w tei sprawie, 
^ozatem  minister Prysm r wyraził na­
dzieję, że ó ile nie zajdą nieprzewi­
dziane przeszkody, sprawa zos+a"’'e 
załatwiona już w dniach najbliższych.

BLACHARZ SPOWODOWAŁ 
PRZERWE TELEFONICZNĄ.

Drohobycz. (Teł. wl.) W dniu wczo 
rajszym wieczorem na terenie miasta 
nagle nastąpiła przerwa w ruchu tele­
fonicznym u kilkunastu abonentów7. — 
Przeprowadzone dochodzenia w yka­
zały, że przerwę spowodował bla­
charz, który naprawiając dach, wyiał 
kwas solny na stopki przewodów7 tele­
fonicznych.

WŁAMANIE KASOWE W DZIKOWIE
Tarnobrzeg, (Tei. w}.) Wczorajszej 

nocy nieznani spraw cy włamali się do 
biura zarządu dóbr hr. Tarnowskiego 
w Dzikowie, skąd skradii 258 dola­
rów  oraz 603 zł.

WYSTĘP KOMUNISTÓW W KRO- 
ŚNIE.

Krosno. (Teł. wł.) W dniu wczoraj­
szym nad ranem nieznani spraw cy za­
wiesili na przewodach Sieci elektrycz­
nej w Krośnie obok rzeźni czerwony 
transparent z napisem: „Niecił żyje
dzień rewolucji 7 listopada! Precz z 
Namiarami wojennymi przeciw Z5SR. 
Niech żyje rewolucja św iatow a!'1 — 
[Transparent został o godz- 7-mej ra­
no usunięty przez posterunkowego.

NAPAD RABUNKOWY NA GOSClN- 
(  CU ST RYJSKIM.

W odległości 16 kim. od Lwowa 
nieznani spraw cy dokonali wczoraj 
napadu rabunkowego na powracają­
cego ze Lwowa do Mikołajowa kup­
ca Eisiga Langera. Sprawcy, których 
było cztei ech, pobiT Langera i skra ii 
z wozu paczkę likierów wartości 250 
zł., oraz pakiet z blank,etami wekslo­
w ym  i różne towrnry. Bandyci zbie­
gli bez śladu.

CKROŃC1F DZIECI
*az dorosłych przea chorobami gardła, 
tsinj i gryp* W łaśnie teraz w porze 
siennej, £dy temperatura i posod ula- 
u , stałym zmianom, należy zwraoac 

zegiln łe baczną uwagę na zdrowie. Ka­
ły, ktc bierze udział w zebraatocSi, 7>d- 
2, j / a teatry lub kina. oodróżule, lub w o 

zebyw a w  lokalu od\vaediu,nvrn je- 
jc częśnie przez wiele osób, iJk sie <0 
pieje zwlasacza i  dziećmi szkolnem*. VJ" 
łnien oa czasu ci7 czasu zażyć pastyrkę 
ar.flaviny. Pastylki te, wyróżniające się 
jb ry n , czekoladowym  smaKiem, nalefcy 
>woli przeżuwać w  ustach. Ochro iią one 
js  niezawodnie przed r iebezpicczen- 
w em  zakażeni; chorobami ęardia i gry- 
} Pastylki Panflavin są do nałrj csia w e  
rzystldch aptekach. <>367

W o j e w ó d z k i  P r a c o w n i c z y  K o m i t e t  W y b o r c z y
urząaza dnia 10 listopaaa 1930 w sali Teatru Wielkiego 

Zebratne Przedw yborcze Pracow ników  U m ysłow ych
na którem P. Wicetiinisier Skarbu

S T E F A N  S T A R Z Y Ń S K I
wygłosi przemówienie na temat:

„S ta ia ś c  R zą tfu  a życie y c s p o c a c z t "
oraz P. Prezydent stoi. miasta Lwowa

l n i .  J A N  B R Z O Z O W S K I
na temat

„S ejm  & r z ę d n ic y " .
Poczqłek p u n k tu a ln ie  o godzinie T7*j0, — Weissie na salę wyłącznie za 
okazaniem zaproszeń a i biletu, które wydaje Sekretariat W. P. K. W. pi, Cło- 

wy ].. 1. I. p telef. 90-91 od 9-13 i od 18-29.

W łamanie l e p o w e  w śródmieściu.
KANAŁEM I PODKOPEM DO SKLEPU.

Wczorajszej nocy niewyśledzen 
sprawcy dokonali włamania do skle­
pu mód męskich Starcka pod firmą 
„Andre“ przy d! Mariackim 1. 9. — 
Sprawcy przeszli kanałem nad Peł- 
twią aż do pi. Mariackiego i zbliżyw­
szy się do narożnej kamienicy, gdzie 
mieści się sklep z lampami Dittmara. 
stanowiący obecnie, własność Michała 
Pischnota — wykonali podkop ze ttro  
ny kanału, dwa metry długi i dostali 
się najpierw do sklepu Pischnota,

gdzie wybiii otwór w ścian,e. oddzie­
lające; len sklep od magazynu firmy 
„Andre". W sklepie tym skradli duże 
zapasy towarów, których wartości nie 
zdołano na razie ustalić. Sprawcy do­
stali się do sklepu tym samym podko­
pem, którym przed czterema laty 
włamali sie złodzieje do sklepu Ditt­
mara. Jak widać — podkon nie został 
należycie wówczas zabezpieczony, 
kiedy obecnie znów posłużył włam y­
waczom.

Elektryfikacja gmin podmiejskich.
Komisja przedsiębiorstw miejskich 

ukonstytuowała się, wybierając prze­
wodniczącym inż. Dażwańskiego.ri za­
stępcami zaś rr. Towarnickiego i inż. 
Lisowskiego. Z norządku dziennego — 
w myśl referatu inż. Dażwańskiego — 
upoważniono prezydenta miasta nnż. 
Brzozowskiego do wszczęcia kroków7 
w sprawie elektryfikacji gmin pod­
miejskich i sąsiadujących z nimi po­

wiatów. W sprawie wniosku inż. Li­
sowskiego zgłoszonego na Radzie miej 
skjej co do odebrania gruntów7, na któ 
rych stoją państwowe zakłady obró­
bki drzewa, upoważni i&no piez. Brzo­
zowskiego do wszczęcia pertraktacyj 
z rządem w sprawie odebrania tych 
gruntów przed upływem terminu dzier 
żawy.

W zrost lirzh y urodzin -  snadi^k 
liczoy m ałżeństw .

RUCH NATURALNY LUDNOŚCI W DRUGIM KWART ALF 193n FOKU.

Główmy Urząd Statystyczny ogła­
sza o ruchu naturalnym luanośri w7 
U-im kwartale roku bieżącego nastę­
pu ja.ee dane:

Ogółem w kwartaie sprawozdaw­
czym małżeństw zawarto 6U.280 (co 
wynosi w stosunku rocznym 7,8 m ał­
żeństw na 1000 lucmosci), urodzeń za­
rejestrowano 262.741 (54,2 na 1000 iud 
ności), zgonów 123.696 (16,1 na 1000 
ludności); przyrost naturalny wynosi 
139.045 (18,1 na 1000 ludności).

Liczba, małżeństw zawartych wyka­
zuje znaczną zniżkę (o 14.3 prc. w pn- 
równaniu do Ii-go kwartału 1929 r.). 
ZniŻKa ta równoważy notowany, w7 
1-ym kwartale br. gwałtowny wzrost 
liczby małżeństw. Wahania te w po­
równaniu do ubiegłego roku. związane 
są z innym rozkładem świąt Wielkiej 
Nocy. Ogólnie w pierwszem półroczu

Z E  Ś W I A T A .
- r  Hotele-olbrzymy w Ameryce. W

Stanach Zjednoczonych istnieie obecnie 
27 hoteli, z których każdy posiada wię 
cej niż 1000 łóżek. S-edem hoteli po­
siada więcej niż 2000 łóżek, a hotel 
btevens w Chicago — nawet 3000! 
Najwięcej hoteli-oibrzymów posiada 
Chicago, a mianowicie dziewieć z łą­
czną liczba. 14.353 łóżek. Drugie miej­
sce zajmuje Nowy Jork z 7-ma hote­
lami ) 9954 ióżitach. po dwa hotełe-

olbrzymy liczą Buffalo i Filadelfia, po 
jednym — St. Louis, Boston. Cleveiand 
DetroT, Waszyngton, Montreal i Cm- 
cmnati. Wielkie hot: Je amerykańskie 
rozporządzają ogólną liczbą 39.549 łó­
żek.

-r  Górne dziesięć tysięcy w Czecho 
Słowacji. 302 osoby w  Czecnosłowacii 
posiadają dochód roczny powyżej 1 
miliona koron (250 tysięcy zł.), 607 o- 
sófc powyżej 500.000 (125 tys. zł.), 1227

t 1930 roku małżeństw zawarto więcej, 
n i; w  pierwszem półroczu roku udic- 
głegn (162.337, wobec 153.827 w roku 
ubiegłym). Zwyżka ta obserwowana 

i jest na całym terenie państwa, z w y­
jątkiem jedynie województw wscho­
dnich.

Liczba urodzeń, których wzrost w7 
porównaniu do odpowiedniego kwar­
tału 1929 r. notowano w pierwszym 
kwartale br., w dalszym ciągu wzro­
sła w drugim kwartale (o 2.7 prc. w 
porównaniu do Ii-go kwartału 1929 r.) 
i to podobnie, jak w pierwszym kwar­
tale — na całym obszarze państwa.

W ogólnym wyniku przyrost natu­
ralny wzrósł w porównaniu do Il-go 
kwartału 1929 raku o 4 prc.

Liczą zgonów nieznacznie się zwię­
kszyła — o 1.3 prc.

Z  o k a z j i  Ś w i ę t e
u a n s tw o w e g u .

W związku z uroczystością 10-Iecia 
odparcia najazdu bolszewickiego i 12- 
lecia odzyskania niepodległości, przy­
padającą w dniu U brn. odbyło się w 
sali magistratu pod przewodnictwem 
wiceprez. Irzj ka posiedzenie Komite­
tu obchodu tych uroczystości. W po­
siedzeniu wzięh udział przewodniczą­
cy poszczególnych komitetów, a mie­
dzy innymi nulk Czadek i mjr. Ma­
giera z ramienia wojskowości, naczel­
nik Nuber z ramienia Kuratorium, p. 
Bagdanowiczowa, r. Dziędzielewiez, r. 
Łaba i wielu innych. Po krótkiej dys­
kusji ustalono praeram  uroczystości. 
Mianowicie w przededniu rocznicy od 
będzie się capstrzyk orkiestr wojsko­
wych i cywilnych. Dzień 11 listopada 
br. rozpocznie się pobudką, następnie 
we wszystkich kościotacii odbędą sie 
uroczyste naoożeństwa, zaś na stoku 
cytadeli od strony ul. Pełczyńskiej od­
będzie się msza połowa. Wieczorem 
w teatrze miejskim odbedzie się uro­
czyste przedstawienie z przemówie­
niem prezydenta miasta i odegraniem 
hymnu narodowego. Równocześnie w 
poszczególnych towarzystwach odbę­
dą się uroczyste wieczorki i akade­
mie. Miedzy innymi w sali ratuszowej 
odbędzie się akademia, urządzona sta­
raniem uczenie gimnazjum im. Kr. Ja­
dwigi Odbędzie się również uroczy­
sty wieczór, urządzony sraraniem Zw, 
Kobiet itp 1 >

M M n illllilB I—ll1 " iM i l l i f l lU U M li

osób — powj żei 300.000 koron (75 tys, 
zł.), 2.194 osoby — powyżej 200.00C 
koron (50 tys. zł.) i 2.909 osób powy­
żej 150.000 koron (40 ry s  zł.)

+  Z czego się składa fiim, który 
wywołuje wśród widzów7 tyle różnych 
wrażeń? Na wyprodukowanie 1500 
metrów taśmy filmowej, której odbicie 
oglądamy na ekranie każdego kina w 
inaiem miasteczku prowincjonainem 
czy też w wielkich miastach i stoli­
cach świata, składa się dosłownie: 
czterdzieści funtów bawełny, około 4 
funty żelatyny, 3 i pół funta kamfory, 
2 i pół litra w7ody i kwasu saletrowe­
go oraz eana czw7arta funta srebra. 
To jest wezystko, co potrzeba na w y ­
produkowanie taśmy filmowei.

+  Manewry, karty i krół. Prasa 
szwedzka przytacza zabawmy epizod 
z wielkich manewrów wojskowych, 
które właśnie niedawno odbywały się 
na pómocy kraju. Epizod ten odnosi 
się do niezmiernie popularnego i zna­
nego ze swej jowialności i humoru kró 
!a Gustaw7a V. Pewnego dnia król od­
byw ał inspekcję poza iinjami. W ocze­
kiwaniu rozkazów grupa młodych żoł­
nierzy grała z zapałem przy drodze w 
karty. Dostrzegli króla dopiero wtedy; 
gdy podszedł zupełnie blisko. Skon­
sternowani. usiłowali schować karty i 
stanąć na baczność, jednakże król ro­
ześmiał się tylko i kazał nie przery­
w ać partii. Jeden z żołnierzy zdołał 
jednak t«nvstać i przybrał Dozycje na 
baczność — jeszcze z kartami w ręku. 
Król. sam doskonały gracz, zajrzał mu 
urzez ramię w karty i powiedział: — 
Masz słabe trefle, mój biedaku! — Po­
czerń, uśmiechnąwszy się. odszedł, ści 
gany zachwyconemi spojrzeniami żoł­
nierzy.

4- Króliki w kratkę. Zjawisko znane 
wszystkim uczonym, że zapomocą 
zmiany temperatury można wpłynąć 
na zmianę koloru owłosienia zwierząt, 
frapuje uczonych i w dalszym cmgu 
Ostatmo otrzymano ciekawe rezultaty 
w tym względzie, przeprowadzając 
pićby na królikach. Poddaw7ano je mia 
nowicie niskiej tem peraturze i skon­
statowana, że białe króliki stawa ty sie 
w krótce czarne. Czerniała nawet i sko 
ra ich oprócz włosia. Uczeni twierdzą, 
że będzie można bardzo Lówra zapo­
mocą zmian tem peratury przeprowa­
dzać u żyw ych królików w dowolnych 
miejscach ich skóry zmiany koloru, co 
dopraw7adz:ć może. że wyhodujemy 
sobie króliki... w kratkę
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Krorito jarosławska.
Jarosław, w listopadzie.

Uroczysty wieczór ku czci Tadeusza 
Kościuszki, urządzony staraniem So­
koła wypadł imponująco. Uroczystość 
zagaił proi. Zjgmunt Wiśniowski, na­
tomiast znaczenie Naczelnika w dzie­
jach odrodzenia narodowego omówił 
w głęboko przemyślanym referacie 
prof. Józef Chmura. Porywający po­
lot i śmia*a oryginalność nadały temu 
przemówieniu charakter świeżości, 
odróżniającej je od szablonowych 
mów, wygłaszanych Drzy takich oka- 
zjacn. Popisy g,mnastycznt i pląsy 
druhen {zasługa naczelnika okręgu 
druha K. Skarbomlkgo oraz udział 
grupy Sokoła przemyskiego pod wo­
dza naczelnika Cieszyńskiego przy- 
czyniły się do udarności tego wieczo­
ru, zakończonego udatnie zagraną je­
dnoaktówką p. t. „Dw ernicki“. Pod­
czas uroczystości przygrywał znako­
mity zespół orkiestr 39 pp. i 3 pp. le­
gionów.

Odzyskania cennego przyrządu op­
tycznego. Przed wakacjami skradzio­
ny na szkodę tutejszego miejskiego 
biura sanitarnego kosztowny mikro­
skop został odkryty w Przemyślu w 
składzie komisowym, gdzie go zło­
dzieje oddal, na sjrzedaż, otrzymaw­
szy na zadatek ceny kupna 15 zł. Wy­
krycie tej kradzieży i odzyskanie cen­
nego instrumentu jest zasługa policń 
Jarosławskiej.

Manifestacja na cześć Marszalka 
Piłsudskiego. Staraniem organizacji by 
łvch wojskowych odbyła się tu powa­
żna manifestacja na rynku na cześć 
Marszałka Piłsudskiego. Przemówie- 
nie okolicznościowe wj^głosil prof. J. 
Chmura, wiceprezes Federacji Zw. 
Obrońców Ojczyzny.

Uroczyste otwarcie powiatowej wy­
stawy rolniczej, urządzonej wspólnjin  
wysiłkiem i staraniem Okr. Tow Rol­
niczego i Wydziału powiatowego na­
stąpi 7 listopada br. o godz. 10 przed 
południem. Rozmaitość przygotowa­
nych eksponatów wzbudza żyu e za- 
intcresnwanie-

Cwiczenia bojowe oddziałów Przy­
sposobienia wojskowego. W okolicy 
Muniny, niedaleko Jarosławia, odbyły 
się ćwiczenia bojowe oddziałów Przy­
sposobienia wojskowego. Wypadły one 
doskonale. Prowadził je Komendant 
powiatowy Przysp. wojsk, por- Gło­
wa, podczas gdy rolę głównego roz­
jemcy pełnił nłk. dyni Zygmunt Trza­
ska Dursh.1, dowódca 39 pp. Przeglą­
du baonu Przysp. wojsk, dokonał gen. 
Wieczorkiewicz, dow. 24 DP. w  ubeo  
ności starosty p. Prezentkiewicza, puł­
kowników Durskiego i Sheybala. dy­
rektorów szkół średmch z Jarosławia, 
oraz przedstawicieli gmin całego na­
szego powiatu. Przemówienie wygło­
sił gen. Wieczorkiewicz, poczem or­
kiestra zaintonowała hymn narodo­
wy, a bson sprezentował broń. Na­
stępnie zaś przemówił p. starosta Pre- 
zentkiewicz, poczem nastąpiła defila­
da. Po odmaszerowamu baonu do Ja­
rosławia gen. Wieczorkiewicz poświe­
cił jeszcze szereg cennych uwag zna­
czeniu Przysp. wojsk., skierowując je 
do zebranych w szkole w Muninie, za­
chęcając do energicznego popierania 
tej instytucji wychowawczej.

Biedi" • tMopakl
i  znowo m uz ból 
owy?' Zaiyjża oiygi* 
ilnych table'ek Aipinnyl 
ożesz jenabyćw k«idq  
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spirina jest powijedi"
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anynr środkiem j dla 
uśmierzania bó'ów.
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TRAMWAJARZE LWOWSCY ZA 
LISTA Nr. i.

We wtorek odbyło się przy ul. Te­
resy 4 w sali Związków Zawodowych 
pozostających pod egidą frakcji PPS. 
zgromadzenie tramwajarzy lwow­
skich przy szczelnie zapełnionej sali. 
Zebianie zagaił p. Holzman, który 
szczegółowo i wszechstronnie przed­
stawił licznie zebranym tramwaja­
rzom powody, dla których znaczny
odłam pracowników tram watowych 
porzucił szeregi cekawistycznego 
zwązku Mówca poddał druzgocącej 
krytyce skandaliczne stosunki panują­
ce w  cekawistycznej organizacji: prze 
szedlszy n a su n ie  do części poetycz­
nej omówił szczegółowo powody dla 
których tramwajarze lwowscy zrywa 
ją z dotychczasowymi prowodyrami 
a skupiają się około tych, którzy po­
pierała marszałka Piłsudskiego, które 
mu klasa pracująca tyle zawdzięcza.

Następnie przemawiał orzewooni- 
czacy Centralnego Związku tramwa­
jarzy p. Gora.

Po przemówieniu całego szeregu 
mówców m. in. p. J Kiszki, Wl. Bu­
rzyńskiego. M. Jarosza. wvbrano za­
rząd, w skłaa którego weszli: pp. Holz 
man, j a k o  przewodniczący, oraz pp. 
Jarosz Mieczysław, Brycki Józef. Bu­
rzyński Wład., Gotesman Stanisław, 
Brona Antoni, Wesołowski Leopo’d. 
Genza Tan, Lachowicz, Szczurowski, 
Reich. Haller, Madei, Marszałek To­
masz, Zcszczuk, Tłuszczak. Łoziński i 
Suszko. Do kumisji rewizyjnej wesz!1: 
Mazur, Polański. Kowal Skalski. Do 
sądu koleżeńskiego: Górnicki, Marsza­
lek Andrzej, Motyka Leon.

Uchwalono rezolucję, w której ze­
brani stwierdzają, że jedyną listą, któ 
ra r3prezenitu«e interesy państwowe i 
narodowe jest lista BRWR. Zebrani 
stwierdzają, że na terenach o ludności 
m.eszanej, musi nastąpić całkowita 
konsolidacja ludności z Rządem i dlate 
eo potępiają każdą próbę tworzenia 
na tych terenach, jakiejkolwiek listy 
poza BBWR jako zdradę interesów 
narodowych, ludneści polskiej. Zebra­
ni tramwajarze wzywają całą klasę 
robotnicza Lwowa do poparcia listy 
BBWR oraz zrzeka'? się taniości gło 
sowania.

Zebranie zakończono okrzykiem na 
cześć Rrezydenta Rzpltej i marszałka. 
Piłsudskiego i odśpiewaniem ,Gzerwo 
nogo sztandaru"

NA LEWANDÓWCE.
Dnia 5 b-nt. odbyło się staraniem 

miejscowego Komitetu obywatelskie­
go BBWR szersze zebranie abyw. 

rzedwyborcze na Lewandówce w  sa­
li Związku strzeleckiego.

Zebranie rozmoczą? przemówieniem 
prezes „Strzelca" i przewodniczący 
obywatelskiego kemitetu o. Boi. Ko- i 
ściński. ooczem przemawiali: p. M. j 
Skrbyłko, A. Schimanek. Z. Eb erb ach.
A. Niemiec i J. Mościński.

Po ożywionej dyskusji uchwalono 
rozwinąć ideową agitację wśród miej­
scowych obywateli za głosowaniem 
na listę nr. 1, jako jedyną, idąca po 
bezoartymej linii, słusznej racji pań­
stwowej w  myśl ideologii I. Marszałka 
Piłsudskiego.

INTEI IGFNC.TA SAMBORSKA Z4 
LIST,\ Nr. l.

W dniu 31 października b. r. odbyło  
się zebranie w y b o rcze  BB W R . w  Sam  i 
borze urzędników w szystk ich  dekaste ! 
-yj i zaw od ow  w olnych  pod przew ód- !

nictwem p. Maksymowicza. Zabranych 
było ponad 300 osób. na wiecu tym za 
padła jeamomyślna uenwata bezwzglę­
dnego poparcia listy Nr. 1 i jawnego 
głosowania.

WIECE W RADZiECHOWSKIFM.
Akcja wyborcza 3BWR. w powie­

cie radziechowskim postępuje w ży- 
wcm tempie naorzód. świadcza o tern 
liczne wiece, które odbywają' sie na 
tym terenie, jednocząc ludność miejsco­
wą we wspólnej pracy dia dobra Rze­
czypospolite. Dn 2 listopada odbył się 
w Radziechowie wiec inwalidów wo­
jennych z całego powiatu — obecnych 
na wiecu było ponad 400 osób bez ró­
żnicy narodowości. Przy podniosłym 
nastroju zebranych zapadły rezolucje 
oddania swych głosów na listę BBWR 
gdyż jest to jedyne stronnictwo w  
Polsce które w swym programie po­
siada zdrowe zasady gruntownej na­
prawy Państwa. Takie same uchwały 
bezwzględnego poparcia listy Nr. l,n a  
czele którei stoi Marszalek Dowzięto 
również na wiecach, w Niestauicy, Pa­
włowie i Kulikowie — na których 
zgromadzona w przeważnej ilości lu­
dność włościańska z całą ufnością do 
Marszałka Piłsudskiego jako Opieku­
na Narodu postanawia głosować tylko 
na listę Bezpartyjnego Bloku.

ZEBRANIE W POMIECIE 
KAŁUSKIM.

W Kałuszu w dniu 1 b. m., odbył się 
z inicjatywy BBWR. wiec robotniczy 
TESPU. pod przewodnictwem p. Ko­
walskiego — na wiecu tym uchwalono 
bezwzględnie oddać swe glosy tylko 
na listę Nr. 1. Dnia zaś 2 b. m. odbył 
sie wielki wiec przedwyborczy na któ­
rym przemawiał di. Wojciechowski; 
dr. Seidier i inni, również podejmując 
rezolucję glosowania na listę Bezpar­
tyjnego Bloku.

Ponadto odbyły się w dniu 1 b. m. 
wiece w Wojmiłowie, Siwce Wojni- 
łowskiej, Kudłatówce ł Tomaszówce, 
na wszystkich powyższych zebraniach 
zapadły rezolucje poparcia listy Nr. 1.

AKCJA WYBORCZA W PODHAJ- 
CACH.

W dniu 4 b, m. odbyt się w  Podhaj- 
cach z ramienia Zjednoczonego Żydów 
skiego Zrzeszenia gospodarczego wiec 
wyborczy, na którym zebrało się oko­
ło 600 osób obywateli żydowskich. Na 
wiecu przemawiali p. Włodinger i Rat- 
ner. Zebrani wśród żywiołowej mani­
festacji na cześć Marszalka jeanomyśł 
nk. uchwahii oddać głosy na listę nr. 1.

WIEC W HORODFNCE.
W dniu 2 b. m. odbył się wiec w y­

borczy przy uczestnictwie około 100 
osób. Wiec ten odbyt się pod przewód 
nictwem p. Zielonki, a po referatach 
pp. Chowańca, dr. Rubla, Niechowiee- 
kiego i Turczanbwicza, uchwalono je­
dnomyślnie poprzeć listę nr. 1.

AKCJA WYBORCZA W POWIECIE 
MOŚCISKIM.

W Mościskach odbył się onegdaj 
olbrzymi wiec przedwyborczy przy u- 
dziale zgórą 800 osób. Zebrani jedno­
głośnie uchwalili rezolucję bezwzględ­
nego pooaicia listy nr. 1.

1 =tkie same rezolucje powzięto na 
wiecach w  Twierdzy przy udziale 250 
osób, dalej w Sądowej Wiszni. Choro- 
śnicy i Tuiigłowach.

ifiaajo.

lażd# opaKowania i każda tabletka orvdt- 
talnai Asoiriny mainsm* M znakiem 1

Sobota, 8 listopada.
Lwów {385) godz. 11.58: Sygnał cza 

su z Warszawy, hejnał z Wieży Mar­
iackiej w Krakowie: 12.05—13.00: Kon­
cert z płyt gramofonowych, muzyka 
kameralna; 15.50: Odczyt rządowy
{transm. z Warszawy); 16.15. Koncęrt 
z płyt gramofonowych; 17.15: „Czy są

granice poznania przyrody" {transm. 
z Katowic); 17 45: Słuchowisko dla 
dzieci najmłodszycn: ,,0  rycerzu Osru 
szynce" (tiansm. z W arszawy); 18.15: 
Koncert dla młodzieży (transm. z War 
szawy; 18.45: Rozmaitości; 1930: Cen 
tralne Tow. Org. i Kółek Pola. do 
swych członków i ogółu rolników

(transm. z W arszawy), 1525: Inaugu­
racja „kwadransa akademickiego": 15 
Przemówienie rektora Uaiw. J. K- dr 
St. Witkowskiego, 2) Produkcje chó­
rów akademickich; 19.45: Komunikat 
Ligi Samowystarczalności Gospodar­
czej; 20.00: Felieton: „Z tamtej strony 
oceanu" (transm. z W aiszaw y); 20.15: 
„Przegląd polityki zagranicznej ubie­
głego tygodnia", dr. Jan Reguła (tranz. 
z Krakowa); 20.30: Koncert w ieczor­
ny: Recital Hansa Neumana na lutni
24-strunowej, oraz muzyka leksa w 
wykonaniu orkiestry P. R pod dyr. 
St. Nawrota ( transm. z W arszawy): 
22.00: Felieton p. t. „Dyskretne w sk a­
zówki" transm. z W arszaw y); 22.15: 
Lwowska gazeta radjowa; 2239: Kon­
cept z płyt gramofonowych; 23.00" Mu 
zyka taneczna.

Warszawa (1411) godz. 12.10, 10.30, 
19.25, 19.55. 22-15: MuzyKa z płyt gra­
mofonowych; 15.50: „Kryzys gospo­
darczy Rosji sowieckiej; 17.45: Audy­
cja dla dzieci; 18.15: Koncert dla dzie­
ci; 20.30: Recital H. Neumana na lutni, 
21.35: Muzyka lekka; 23.00 Kabaret 
z płyt gramofonowych. — Krattów 
(312) 20.15: „Przegląd polityki zagra- 

' nicznej ubiegłego tygodnia" wygi- dr. 
J. Reguła. — Poznań (334) 15.00. Au- 
dycia wokalna L. Kamieńskiej (sopr.); 
15.20. Koncert chóru męskiego; 22.15' 
MuzyKa taneczna z „Polonji". — Kato­
wice (4^8) 19.15: „Fotokomórka nowo­
czesna i jej zastosowanie" wygł. nror. 
dr. W. Wilkosz. — Wilnc (368) 12.05: 
Koncert popołudniowy, 16.30: Koncert 
życzeń; 18.45: Uroczysta akademie ku 
upamiętnieniu 10-lecia zwycięstwa nad 
bolszewikami i oswohodzenia W ilna, 
22.15: Koncert muzyki lekkiej. — Pra­
ga (486) 20.00: Koncert Filharmonii cze 
skiej. -  Bern (403) 20,00: Koncert sym 
foniczny. — Medjolan (501) 21.00: „Tu- 
randot" opera Pucciniego. — Wiedeń 
(516) 20.15: „Girofle-Girofla" operetKa 
Lecoque‘a. — Berlin (418) 21.10: „Bań­
ki mydlane" słuchowisko Ossipa Dy­
mowa. — Lipsk (253) 20.00: „1001 noc 
operetka Jana Straussa.

Niedziela, 9 listopada.
Lwów. (385) — Godz. 10‘15. Trans­

misja z Wilna: Doroczna uroczystość 
kolejarzy. Msza św. z kazaniem ks. 
biskupa Bandurskiego. — 11*30. Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 11‘53. 
Sygnał czasu z warszawskiego obser­
watorium astronomicznego i hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie. — 
12*10 — 13*15. Poranek symfoniczny z 
Filharmonii W a-sz„ zorganizowany 
przez W ydział Ośw. i K ult Mag. m. st. 
W arszaw y wespół z  Dyr. Kunc. Symf. 
— 13*15. Transmisja z Katowic odczy­
tu rządowego — 14*30 „Co zrobiono w 
zakiesie scalania 'ikwidacji serwitu­
tów i melioracji“ wygłosi p. W iesław 
Domaniewski. Transmisja z W arsza­
wy. — 14*50. Transmisja muzyki z 
Krakowa. — 15*00. „Co słvcnać, o 
czem wiedzieć trzeba" — wygł. dyr. 
S. Medrzecki. Transmisja z W arsza­
wy. — 15*20. Transmisja muzyki z Kra 
kowa. — 15*40. Transmisja z W arsza­
w y: Prog"am dla dzieci. — 16‘Ou. U- 
roczysta Akademja Korpusu Kadetów 
Ni. 1 ku uczczeniu Święta Niepodle­
głości i Zwycięstwa. — 16*40. „Kanał 
Sueski — drogą na Wschód" wygi. 
prof. dr. M tonął Siedlecki. Transmisja 
z W arszaw y. — 16 55. ? ? ?  T rzy  py­
tajniki. — 17*15. Wiadomości przyje­
mne i pożyteczne. Transmisja z W ar­
szawy. — 17*30. Programowa Skrzyń 
ka Pocztowa. Kier. wvdz. Progr. p. J. 
S Petry . — 17 40 Koncert Reprezen­
tacyjny z W arszawy. — 19‘0C. Roz­
maitości. — 15*25. Transmisja z W ar­
szaw y: Felieton p. t :  „Bałagulszczy- 
zna“ wygi. p. S t  Czosnowski — 19*40. 
Lwowski komunikat sportowy, — 20*00 
Transmisja z Krakowa: „Anegdoty
myśliwskie" dr. K. Szczepańskiego. — 
20*30. Transmisja koncertu popularne­
go z W arszawy. — 22*00. Transmisja 
z W a szaw y: reljeton p. t.: „Gran­
dezza i pomna" wygi. red. Jan Stan 
Mar. — 22*15. Wieczór pieśni Moniusz­
kowskich w  interpretacji St. Tarnaw­
skiego. — 22*50. Transmisja komuni­
katów z W arszaw y — 23*00 — 24*00. 
Transmisja muzyki tanecznej z W ar- 

i szawy.
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Honor obyw atelski
Zdawałoby się, iż oisać dzisiaj o hc. 

.norze nandov,yim, znaczy to wycią­
gać z lamusu tradycji jeden z wielu 
czcigodnych rekwizytów, by błysnąć 
nim niby monstrancją przed oczyma 
tłumu i w yw ołać w tym tłumie wzru­
szenie pasożytniczego zatopienia się w 
rozpamiętywaniu w ;elkiej a świętej 
przeszłości.

Kiedy mówimy o honorze narodo­
wym to jawią się nam świetliste zwi­
dy Zawiszy Czarnego, Stanisława 
Żółkiewskiego, ks Józefa Poniato­
wskiego.

Honor narodowy stał się dla nas ja* 
kimś, okupionym bohaterstwem przod­
ków, przywilejem, a me prawem, nie 
obowiązkiem w  imię którego wralczyć 
jest życia naszego najpierwszem zada­
niem. Nie znaczy to byśmy zatracili 
ów honor'narodowy, byśmy się go wy 
rzekli jako czegoś niepotrzebnego. 
Owszem, my go i dziś posiadamy i 
nie straciliśmy nawet nic z przew ra- 
żliwienia na punkcie tego honoru, lecz 
istnieje on w nas jakby na pokaz, a 
uzewnętrznić się potrafi, choćby w 
szumnych maniłeś ach w krzykliwych 
demonstraciach lub nawet w burdach 
ulicznych itd itp

Ulegamy w tym wypadku tragicznej 
omyłce, polegancej na tern że nie po­
trafiliśmy jeszcze zidentyfikować ho­
noru narodowego z honorem obywa­
telskim. Pow tarza się tu ta sama hi­
storia. co z owein nicszczęsnem, a na- 
gminnem niestety zróżnicowaniem ćei 
narodowości .1 idei' państwowości.

Musimy raz już wreszcie uświado­
m ić sob ie , iż godność t.arodowa, a go­
d n ość  obywatelska to jedno, i że bro­
nić jej w in n iśm y  nie w  efemerycznym 
szow in isty  czn y m  częstó odruchu, lecz 
w  n m stan n ych  zmaganiach z własną 
sUonną do warcholstwa naturą,

W pierwszym rzedzie zdobyć nam 
należy ową godność obywtaeiską a 
zdobyć ją możemy tylko na drodze 
spełnienia z radością obywatelskich 
obowiązków, ustawicznem spłacaniem 
wielkiego długu zaciągniętego wobec 
’ Uasnego Państwa. Hartu na to trze­
ba i męstwa bo wypełnianie obowiąz 
ków obywatelskich łęczyc się musi z 
usiawicznem samozaparciem tak dłu­
go. dopóki nie zdusimy w sobie anar­
chicznego indywidualizmu i dopóki 
nie uznamy dobra Pańsłwa za własne 
najwyższe dobro.

Łączy się z tern także ciągła kontro 
la nad samvm sobą, wykazu,ąca nam 
wszystkie zboczenia i odchylenia z tej 
drogi obywatelskich wvpeinien.

Kontrola ta zwie s!ę rachunkiem su­
mienia obywatelskiego i jest najwyż­
szym sprawdzianem godności naro­
dowej.

1. oby nigdy idąc za głosem owego 
sumienia, nie musieli p o w ie d z ^  so­
bie młodzi, iak jeden z naszych wiesz­
czów: „Godności nie mam przeć męką 
uciekłem", K- s -

Własna flota mors ta

T O  T W Ó J  D O B R O B Y T
W płać do 1' Ki. O Konto czeków , Nr. 1

1 z ło ty  roczn e
otrzymasz legitymację

czJonka ^omltetai r lo ty ila r o d M a

Poza frazesem i blichtrem.

,t"

Charakterystyczną cechą życia aka­
demickiego w  dobie powojennej stało 
sie panowanie pewnego patetycznego 
frazesu, określanego zwykle szumnie, 
cnoć mylnie nazwą „ideologii" w urny 
słowości wielkich mas młodzieży. Na 
dostojnych koturnach w sparty zapa­
nował ten frazes patetyczny, frazes 
„ideologiczny" niepodzielnie na wie­
cach i zebraniach, prawie wszędzie, 
bez wzg'ędu na oblicze polityczne mło 
dzieży, wśród której się rozpowsze­
chnił.

Nie chcemy tu wnikać w przyczyny 
tego smutnego, bądź co bądź, stanu 
rzeczy; leżą one bezwąipienia w obni­
żeniu poziomu intelektualnego dzisiej­
szego akademika w demagogii szerzo 
nej przez niektóre ugrupowania dla 
celów interesu grupowego. Skutki je­
dnak tego zjawiska są ze wszech miar 
godne uwagi. Z jednej strony widzimy 
oowiem dalsze obmżenie poziomu ideo 
wego, z drugiej zaś ucieczke elemen­
tów elitarnych, o bardzie pasywnem 
nastawieniu, od zagadnień, nasuwają­
cych się głębszemu obserwatorowi 
współczesności Ilustracja znamienną 
tego ostatniego momentu fest rozwój 
dcowy „Odrodzenia", które pogłębia- 

iąc się w pracy wewnętrznej, poczęło 
szukać rozwiązania cisnących się pro­
blemów społecznych doby bieżącej w 
filozofji chrześcijańskiego średniowie­
cza.

Rzeczywistość narzuca nam ty mcza 
sem coraz więcej zagadnień, w ym a­
gających gruntownego przemyślenia, 
których konkretne rozwiązanie stanie 
sie kwestią palącą, o ile me dziś jesz­
cze, to za lat kilka lub kilkanaście. 
Rozważenie tych rzeczy i zrozumienie 
sfch przez jak najszerszy ogól młoazie- 
ży wymaga stanięcia daleko poza bły 
skotliwym szablonem „ideologicznego 
frazesu".

Żyjemy w dobie kryzysów. W yraz 
„kryzys" należy nawet do wyrazów/ 
najmodniejszych w słowniku dzisiej­
szego polityka, ekonomisty czy essay‘- 
isry.

Zostaje tylko do stwierdzenia fakt: 
Obok kryzysów natury lokalnej, gałę­
ziowej, obok kryzysów tzw, marKsow 
skioh, periodycznych i powszechnych 
w ustroju gospodarczo lioeralnym, ry­
suje się coraz bardziej istotny kryzys 
strukturalny, obtijmuiiący wszystkie 
dziedziny wytwórczości, dziś ledwo 
dostrzegalny dla oczu ogółu, decydu­
jący jednak o losach przyszłych spo­
łeczeństw.

Rozwiązania tych problemów przy­
szłości szukają już nasi współcześni na 
drodze już ni.etylko teoretycznej, ale 
i doświadczalnej, od drobnych prób

w dziedzinie głębszej racjonalizacji 
poprzez solidarystyczny syndykalizm 
rewolucji faszystowskiej, aż dc gigan­
tycznego w swym zakroju ekspery­
mentu społecznego Rpsji radzieckiej.

Każdy naród musi sobie stworzyć 
takie sposoby całkowitej przebudowy 
społecznej, jakie odpowiadając jego 
położeniu geograficznemu, gospodar­
czemu, strukturze etnicznej dadzą peł­
ną możność rozwoju kultury narodo­
wej, odpowiadającej psychice jego 
mas. Polska musi dla siebie wykuć 
wielki, zdała od frazesu i demagogii 
będący, program Świata Pracy. . Nie 
ulega bowiem wątpliwości, ze roz- 
stizygmęcie problemów Jutra przypa­
dnie w udziale Światu Pracy, jako 
najgłębszej sile moralnej, elicie boo- 
wej Narodu. Od stanu jego przygoto­
wania do spełnienia zaaań nałożonych 
mu przez konieczność dziejową, zale­
żeć będą losy naszej kuitury narodo­
wej.

Zadania, przed jakiemu stanie dzi­
siejsze pokolenie akademickie, z chwi­
lą. gdy obejmie swe posterunki przy 
warsztatach pracy starszego społe­
czeństwa, będą doniosłość niezmier­
nej. Czy jednak potraf: je rozwiązać? 
Czy bedzie miała warunki i przygoto­
wanie do podjęcia tego wielkiego tru­
du ta młodzież, która się dziś daie u- 
nosić wymowie taniego frazesu, w y­
świechtanego, jak liczman, ogólnika?

Pociechą tu może być tylko ten 
faKt, że w ostatnich czasach stosunki 
zmieniają sie na lepsze. Powstawanie 
kół naukowych, poświęconych zaga- 
dmeniom organizacji pracy na polite­
chnikach, wzmocnienie węzłów mię­
dzy organizacjami młodej wsi i mło­
dym ruchem robotniczym — syndyka- 
listycznym, a polską -młodzie­
żą akademicką można uważać za isto­
tny postęp. Pogłębienie pracy samo­
kształceniowej ideowych organizacyj 
akademickich, powstawanie specjal­
nych sekcyj społeczno-gospodarczych 
przy związkach ideowych jest obja­
wem ze wszech miar pocieszającym.

Należy jeszcze większy na tę stronę 
życia ideowego położyć nacisk. Jesz­
cze bardziej musi sie młodzież akade­
micka zrosnąć organizacyjnie z ruchem 
młodzieży Polskiego Świata Pracy. 
Musi w jego szeregach bezpośiedmo 
stanąć i zająć w nicn swoie miejsce. 
Od tego bowiem zależeć będzie przy­
szłość naszej kultu-y.

Lecz przedewszystkiem rnusi w y­
kreślić ze swego życia panowanie pu­
stego, choć nieraz dźwięcznego fraze­
su Musi stanąć poza frazesem i blich­
trem.

B. Zubrzycki.

0  prac? Kół prowmc^nalnych.
i .

Akademickie iKoła młodzieży pro­
wincjonalnej chwieją się w swych pod 
stawach; zmniejsza się efekt ich pracy 
i działania, maleje zainteresowanie się 
młodzieży sprawami danego koła — 
organizacjom tym powstałym z tak 
naturalnych przyczyn, iak rzadko któ­
re, związanym zażyłością członków, 
uczniów tej samej ławy szkoinei, gro­
zi zupełne rozpadniecie się i zanik.

W lóżnycli dziedzinach szukaćby się 
dało powod:w tych niezdrowych sto­
sunków, których melioracją powinien i 
się chyba zając przedewszystkiem Za '

rząd Z zeszenia Akad. Kół Prowincjo­
nalnych.

Niedawno zdobył się on rzeczywi­
ście na wydanie okólnika do Kół, któ­
ry jednak nie porusza, jakby z dzniei- 
szej sytuacj wynikało, najżywotniej- , 
zych zagadnień ożywienia, skonsoli- , 
owama i solano watra rucnu pnowin- 

cjona'nego; zajmuje się on tylko gałę­
zią działalności Kó? odrodzenie ich 
znajdując w pracy oświatowej', wały 
ten apel ciekawe rzuca światło na oso 
by, którym  mteresa młodzieży prowin 
cjonalnej zostały powierzone.

Czytamy tam na wstępie... „zacno- 
dzą wypadki, że nie dozwala się mło­
dzieży akademickiej pracować na tere 
nie kulturalno - oświatowym i samo­
pomocowym. odbierając jej jedyną mo 
żność zdobycia skromnych fundu­
szów (?) Młodzież prowincjonalną 
spotkał nowy cios w postaci faktu ros 
wiązania Akad. Kola Jarosławian. Ob­
jawy krzywdzących młodzież prowin 
cionalną zarządzeń władz administra­
cyjnych niech będą dla nas bodźcem 
do wytężonej pracy, lecz nie powinny 
nas zniechęcać.

Po wezwaniu o przysyłanie sprawo 
zdań, okólnik grzmi znowu... „Musimy 
wykazać, że nie przestraszyły nas łu­
ny pożarów, lecz, ze zrozumieniem kc 
wieczności dz;siejszych, oddaliśmy się 
p^acy społeczno - oświatowej". Kilko­
ma jeszcze frazesami, deklinacją sło­
wa „czyn" i wezwaniem dc w z!ęcL 
udziału w  „Tygodniu Książki" kończy 
się ta energiczna odezwa

Poza tern nic, dosłownie nic. W chwi 
li, gdy właściwie egzystencja Kół jest 
zachwiana, wydaje się taki o demago- 
giczno - wodnistej treści okólnik. Sło­
wa ciężkie, ale prawdziwe. Każdego 
bezstronnego i riochę bodaj orientują­
cego się osobnika uderą-y ton tego pi­
sma w którem między wierszami wie­
le daje się w yczytać; jakiś zapalony 
„działacz" w urzędowem piśmie robi 
sobie chyba „poiityke" i prawdziwie 
skombinowaną bronią uderza na w ro­
gów „ukochanej pariyiki" l swojej cia­
snej mentalności, uciekaiąc się nawet 
do podważama autorytetu w laaz Rze­
czypospolitej.

Ale czyz zdrowo myślący przewo­
dniczący Koła uwierzy, że w  °olsce 
nie pozwala sie młodzieży akaaemic- 
kiej pracować oświatowo — dosło­
wnie oświatowo!? Należało podać 
przykład tej nietolerancji pracy oświa 
towej. możeby Akad. Koło T. S. L. we 
Lwowie (znakomicie prosperujące — 
przyp. Red.)

Bolesław Kate.

Protest r o z u m n e j 
Korporacji.

Wiierkka „Cr&sovia“ w ystosow ała nast. 
pismo do 2w . Polsk. Kotporacyj Akade­
mickich :

Bacznie obsarw ująć Drzez szeireg lat 
prze,a,wy życia Korporacyj zrzeszonych  
w Związku, mogliśmy stwierdzić, że za­
sadniczy kierunek władz związkowych  
był wyraźnie nastawiony na popieranie 
pewnej tylko grupy politycznej.

Jako przykład możemy przytoczyć w y­
padek, który miał m ieuce przed kilku 
dniami a m. ano w icie: grono akademików 
postanowiło uczcić obchodem pamiętną i 
drogą s w c u każdego Polaika ret z licę od­
zyskania Wilna. Wileńskie Kolo Między 
korporacyjne, uchwalą z dnia 14 bm po­
stanowiło wziąć gremialny udział w uro 
czystości wraz ze sztandarami. W osta­
tniej chwili Pr&zydjum Koła. będące li
tylko organem wykonawczym i nie mają­
ce prawa uchwal Kola według sw egc w i­
dzimisię zmieniać samowolnie, wydało Kor 
po racjom ziKaz brania udziału w  obcho­
dzie, motywując to tem że  uroczystość
byłą zorganizowane d e  przez Wileński
Komite Akademicki Związku Polskiej Mło 
dzieży Narodowej. Fakt ten wyraźnie o- 
kreślił stanowisko Związku Polskich Kor- 
poracy; Akademickich, który i w  tym wy­
padku nie kacząt na powagę luoczystości 
stanął d o  stronir jednego tylko odlam.i 
młodzieży, zwalczając poczynania ludzi do 
brei woli jedynie dlatego, źg ludzie cl nie 
są z ich szeregów .

Po zaobserwowaniu całego szeregu po­
dobnych w ysa  sień politycznych władz na 
ezęJrye i poszczególnych Korpcracyj, 
stw\.-rdzarny, Korporacja Cresovia nie 
może ssę pogodzić z tym stanem rzeczy.

jddaufly z założenia, iż nie można 
wprowadzać momentów partyjnych walk 
ao Korporacyj Akademickich nie chcemy, 
aby o naszych deklach mówiono, ze jplę-
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Wicepiezes ffędzynarod twe* Lgi
Honem na lodz.e we Lwowie,

kszają Każdo wystąphena® partyjne, nie 
chcemy krępowania poszczególnych człon­
ków Korporacyj narzuconem z góry poli­
tyczne m nąetaswiieti iem.

Korporacja- w  naszam p o łc iu , winna 
być tak zoementowanj m ośrodkiem, Któ­
ry, grupując ludzi o różnych przekona­
niach politycznych, potrafi ‘edmak postawić 
na pierwszem miejscu interes Państwa, a 
nie dobro tei lub innej kategorii partyjne!. 
Chcemy, aby Korporacjo stały się zarze­
wiem nowego prądu idei państwowei, któ 
ra powrnua być dla nas najwyższym  na­
kazem postępowania.

Stwierdzając pow yższe zgłaszam’ sw e 
wystąpienie ze Związku Polskich Korpo- 
racyi Akademickich.

W zyw am y w szystkie Korporacje, któ­
rym kultywowanie idei państwowej jest 
nakazem-postępowania do wyraźnego sprę 
cyzowania sw ego stanowiska.

Za Koło F ilistrów :
(—) dr. Franciszek Bosso wski, filister, 
profesor Uniwersytetu S. B. \r&) Mr. Boh 

tlan Kawecki, filistet
Za prezydium korporacji „Cresovia'‘ :

—) józef Trzeciak, c<bniIiton, (—) Jaro­
sław  Zielecki, oonrliton (—) Tymoteusz 

K owalewicz, eomiliton.
Wilno, dnia 29 października 1930.
rnne pisma prosimy o przedrukowanie-

K R O N I K A .
(—) W arszawa. W  sobotę i n.edzielę. 

dnia I 1 2 listopada o d b iła  się w  W arsza­
w ie odprawa Komendantów wszystkich o- 
kręgów Legionu Młodych. Na odprawie tej, 
drugiej z kole mości, omawiane były  spra­
w y  natury organizacyjnej, oraz ustalono 
termin i progi am kongresu Legionu Mło­
dych, który odbędzie się prawdopodobnie 
w  gjrtfdniu roku bieżącego.

(—) W arszawa. W tych dniach odbyło 
słę wajne zelżanie Okręgu W arszawa Le­
gionu Młodycn. Poi zadek dzienny obejmo 
Wał sprawozdani^ ustępującego Komendiu 
ta. ichwalerde absolutorjum, wybór now e­
go Komendanta i Inspektora Okręgu, oraz 
wolne wnioski.

W sprawozdaniu za ubiegły okres, zk>- 
zOTiem przez pp. Zbigniewa Zapaciewicza, 
Witoida l emkiewicza i Stefana Borkow­
skiego ujęta została w ogólnycn zarysach 
praca organizacji w okresie niespełna ro­
ku. tj. od chwili powstania organizacji.

Ustępującemu Komendantowi Okręgu Zbi 
gniew ow i Zapasiewiczowi uchwalono ab­
solutorium wraz z gorącem podziękowa­
niem za pracę. Na stanowisko Komendan­
ta Okręgu walne zebranie powołało p. Ste 
fana Orwid-Borkcws-kiego, na stanowisko  
insn©ktoTa Okręgu p. Oskara Fochta.

(ACI) W arszawa, Dnia 25 i 26 ub. m. 
cdbyw ab się obchody 25-lecia walki o' 
sizkołę poJską. W uroczystościach tych 
ZPMD. brało żyw y udtaiał, pracując w  Ko 
mutecie organizacyjnym zjazdu. Na- otwar­
ciu zjazdu w  Filharmonii w  imieniu ZPMD 
przemawiał kol. G rzywaczewski.

D nu <?6 ub. m. odbyła się wielka aka­
demia Młodzieży w Tow. higienicznym. 
Na akademji przemawiał kol. Zagórski, (Le 
gjon Młodych), kol. Rroszkiewicz (I egjon 
Młodcch) i w  imienin Komitetu S z W - ! 
dow-A-i. j

N ależy zaznaczyć, że NKA. i M’odziez 
Wszechpolska w  uroczystości ich żadnego 
udziału nie w zięły  ustosunkowując się ne­
gatywnie do obchodu

(ACI) W arszawa. Dnia 21 ub. m. odbył 
się w iec przedwyborcza akademiczek. 
zw ołany przez Komitet w yborczy organl- 
zacyj kobiecych, i.-ządzony zaś staraniem 
ZPMD, i Legionu Młodych. Na wiecu tym  
było cicofo .300 osób. P iz e m a w ia ły  w  i- 
mieniu ZPMD kol. Brz-oskówną daiącrys  
historyczny ruchu kobiecego w  Polsce, 
kc' Szyszk ow sla , w imieniu Komitetu, p. 
Hubicka, porównywuiąc stanowisko akade 
mlczek teraz i przed wojną, kol. Z. Ma­
jewska w  Imieniu Legionu Młodych. Na 
zakończenie kol. Piskorska wniosła rezo­
lucję, uznającą jedynie obóz Marszałka 
Piłsudskiego za zdolny do wprowadzeni i 
w  życiy postulatów organizacji kobiecych.

(AC!) Kraków. Myśl Mocarstwowa na 
gruncie krakowskim przejawia obecnie źy 
w? działalność na zewnątrz. Dnia 25 ub. 
roics urządzili Mocą.rstwowcy uroczystą 
akademię, czcząc 500-’etmą rocznice śmier 
oi Wielkiego K lęcia  Witolda.

Koniec „Wiadomości Akademickich1'.

+  Milionowy dar Amerykanina dla 
i zleci szwedzkich. Milioner George 

Eastman, właściciel fabryk „Kodak'- w 
Ameryce ofiarował miastu Sztokholm 
milion doiarów na założenie wielkiej 
kliniki dentystycznej dla dzieci w wie- 

u szkolnym (do lat 16-tu). Zarząd 
kliniki obejmą władze miejskie i będzie 
ona prowadzona na tych samych za- 
sadacn co podobne zakłady w Roche­
ster, Londynie i Rzymie, powstałe ró­
wnież z, darów Eastmana.

1
1
i
!
I

!
i

Wczoraj bawił we Lwowie wice­
prezes M. L igi H. L-, a prezes PZHL., 
dr. Stan. Polakiewicz, który udzielił 
naszemu współpracownikowi cennych 
Info-macyj o przygotowaniach do Mi­
strzostw Świata, jakie się odbędą w 
Krynicy w dniacn od 1—8 lutego 19.31 
r. Informacje te są tern dla nas cen­
niejsze, iż żywiliśmy pewne obawy, 
czy propaganda tych zawodów nie 
tyle krajowa, ile zagraniczna bedzie 
na czas gotowa.

Tymczasem już na wstępie wita nas 
dr. Polakiewicz wspaniałym afiszem 
kotórowym przedstawiającym dwu 
barwnych, walczących o krążek ho­
keistów; pod spodem barw y prawie 
wszysćkich państw  z napisem: Mistrzo 
stwo Świata w  hokeju na lodzie. Kry­
nica — 1—b. II. 1931. — Afisz ten, 
chwytający oko i przykuwający uwa­
gę. rozwiewa nasze obaw y; drukowa­
ny będzie w 4 językach 
' ,iW organizacji Mistrzostwa-1 — mó­

wi dr. Polakiewicz, staram y się o 
osiągnięcie doskonałości; korzystamy 
tu z doświadczeń narciarzy i wiośla­
rzy — a zwłaszcza ich doświadczeń 
smutnych; szczególną uwagę zwraca­
m y na te działy organizacyjne na 
których sparzyli się nasi poprzednicy. 
Nie chce ich wymieniać, by nie kry­
tykować sympatycznych kolegów — 
sportowców. Aparat organizacyjny 
jest w  pełnym ruchu. Impreza nasza 
cieszy się ogó’nem poparciem, poczy­
nając od Najdostojniejszego W łodaiza 
Państw a. Pan Prezydent Mościcki za­
interesował się bardzo Mistrzostwami 
i ich znaczeniem w ogólności a dla 
Krynicy w szczególności i pi zeszło 
pół godziny w ypytyw ał delegację 
PZHL. i Krynicy o szczegóły pizygo- 
towań.

Wiele ministerstw, zainteresowa­
nych w tei imprezie, przywiązuje ogro 
mną wagę do jej udania się. argumen­
tując słusznie, iż ma nie tylko znacze­
nie sportowe, lecz i gospodarcze; Kry­
nica bowiem jest własnością Państwa 
i jei rozwój lept ambicją Rządu. Oby- 
uatelstw o Krynicy stoi jak jeden mąż 
przy w arstacie pracy, luż teraz czy-

PILKA NOŻNA.
Jutro odbędą się zawody ligowe na bo- 

lski Cy*adeli o godz 11 i pól między W?- 
szawianką a Czarnymi.

Pogoń g?a w Krnkovrie z Cracoyią.
Polska reprezentacja piłkarska roze 

grała dotychczas 46 meczów między­
państwowych (w tern 27 zagranicą) 
w y g riraa^c  17 (9 zagr.), remisując 9 
(5 zagr.). a przegryw ane 18 (13 z a g r . ’ ; 
stosunek bramek 95:93.
_ £  meczów tych grano z Węgrami i 
S ! wecją po 8 razy, z Czechami — e 
z Finlandią. Estonią i Turcią po 4, z Rn 
munją — 3, Jugosławją, USA i Austrią 
po 2. a z Norwegją i Łotwą po 1.

l^ajwięcej razy grali: Kuchar — 29, 
Kałuża,.— 22,. ŚDeninsz — 22. S ta r s k i

niąc gorączkowe przygotowania na 
przyjęcie tysięcy’ gości polskich i za­
granicznych. Trybuny gotowe, rezer­
wowe boisko również, montaż refle­
ktorów na ukończeniu, rów nież praca 
nad ukończeniem wnętrz szatni, mife- 
tów, biur itd. postępuje. Prasa będzie 
miała swe specjalne miejsca na trybu­
nie, oświetlone wieczoietn do pracy — 
pomieszczenie swe znajdzie w specjal­
nie wy najętej tuż Koło boiska wiilh. In­
staluje się kilka nowych przewodowi 
telefonicznych z Krynicy’ do Krakowa, 
który będzie rozdzielał połączenia na 
cały zachód i na krai. W stępy Dedą o 
dużej ska'i, od tanich miejsc stojących 
do bardzo drogich na trybunie. W ła­
dze administracyjne będa czuwały 
nad cenami w pensjonatach, by cen 
tych nie podnoszono.

Organizację masowych wycieczek i 
wyszukiwanie dla nich pomieszczenia, 
obok starań o publiczność zamożną, 
przejaj na siebie „Orbis".

Mógłbym tak długo jeszcze mówić 
o szczegółach — zapewniam Pana, iż 
myślimy i pamiętamy o wszystkiem. 
Organizację naszą może złamać tylko... 
pogoda.

Lecz i na nią szukamy środków 1 
trzymając w pogotowiu organizację re 
zerwową przy sztucznym tórze w Ka­
towicach, 2. prowadząc rokowania z 
je dnem z londyńskich towarzystw  ase 
kuracyjnych, co do ubezpieczenia im­
prezy przed strałami materja'nemi na 
wypadek odwilży.

— A czy zdobędziemy mistrzostwo 
Europy? — pytani.

„Mamy wszelkie aane-' — odpowia­
da cierpliwie prezes PZHL. — „wszak 
już dwa lata temu stoczyliśmy w Bu­
dapeszcie zacięty bój finałowy o m-- 
strzositwo z Czechami. Zresztą zoba­
czymy; materjał mamy donry — sztu 
czny tor w Katowicach wkrótce bę­
dzie gotów, gracze zebrani w obozie 
ćwiczebnym pod okiem trenera kana­
dyjskiego; silna wola, zapał i ambicja 
naszych hokeistów musza zadecydo­
wać o reszcie. R. W.

— 17, Spojda — 17, Bacz — 14, hanKe 
l — 13, Reyman, Karasiak i Goerlitz — 
j po 12, Gintel i Adamek — po 11, Fryc

i Zastawniak — po 10.
Na jeden mecz najwięcej graczy da­

ła Pogoń — 9  graczy (z Węgrami w r. 
1925) i Cracovia — 8 graczy (z Jugo­
sławją w r, 1922). Ogółem czynnych 
graczy było 111; z tego Kraków — 4b 
graczy. Warszawa — 21, Lwów — 10. 
Łoaź — 11, Poznań — 10, a Śląsk — 7. 
Z klubów najwięcej graczy dały — 
Cracovia — 26, Wisła — 16, Pogoń — 
i l ,  Warta — 10, Polonia, ŁKS i Legią
— po 8 graczy.

Najwięcej bramek sirzeiił dotych­
czas Staliński (Warszawa) — 12, po­
tem Katnżs-Udacz — po 10,

TENNTS-
Najlepsze rakiety niemieckie. Ubie­

gły sezon tennisowy ptzyniosł szereg 
spotkań naszych tennisistów z zagra­
nicznymi a zwłaszcza z niemieckimi. 
Dlatego ciekawą bedzie dla sportow­
ców polskich oficjalna lista najlep­
szych rakiet w Niemczech i w Austrji.
1 tak na czele graczy niemieckich sto­
ją 1) dr. Landmann, 2) Prenn i 3) 
Froiizheim. natomiast wśród tennisi- 
stek przodują: 1) Aussen. 2) Krahwin- 
kel, .3) Fnedleben, 4) Hammer i 5) 
Rost. — W Austrji kolejność ta przed­
stawia się u mężczyzn: 1) Matejka, 2) 
Artens i 3) Wintenstein, u pań: 1) 
Herbst, 2) Eisenmenger i 3) Redlich:

BOKS.
Sekcja bokserska I. LKS Czarni za­

wiadamia, że pierwsza lekcja boksu 
tak dla początkujących jak i zaawan­
sowanych odbyła się we w torek 4 li­
stopada o godz. 7 wiecz. w  sali gunna- 
stycznej gimnazjum VIII, ul Dwernic­
kiego 17. Ćwiczenia bokserskie odby­
wać się będą we wtorki i piątki od 
godz. 19--21

Kierownictwo Sekcji w zyw a wszyslb ' 
kich zawodników zaawansowanych 
jak i uczestników początkujących do 
regularnego uczęszczania na ćwicze­
nia

SZERMIERKA.
I. LKS Cza-ni podaje do wiadomości 

zgłoszonym kandydatom, ze kurs szer 
mierki, gier sportov7ych i gimnastyk! 
rozpocznie się w następny tydzień. 
Sala, dnie i godziny ćwiczeń ogłoszo­
ne będa, na tablicy klubowej oraz w  kc 
munikatach prasowych.

Największe hotele 
na świecie.

Jezeh mowa o hotelach, tych ogni­
skach, przy których może się ogrzać 
każdy zabłąkany na drozach życia 
wędrowiec, to w pierwszym rzedzie 
musi być mowa o hotelach am ery­
kańskich

W Stanach Zjednoczonych zrozu­
miano, czem jest pobyt w hotelu dla 
ozłowiekagprzyzwyczaionego do w y­
gód domowych, a zmuszonego dio w y­
jazdu za interesami do obcego miasta. 
Toteż hotel daje zatrzymującemu się 
w nim wszelkie wygony, stara się na­
wet, by luksus i czystość zaimpono­
w ały tak gościowi, oy nie poczuł bra­
ku własnego ogniska domowego.

Przemysł hotelarsk: w Amervce
przelicytował ia'K'ż przemysł w  Euro­
pie. W hotelach amerykańskich nigdy 
nie brakuje numerów' wolnych, tak jak 
u nas. Gdyż tam ludzie myślą o tern, 
aby nikt nie odszedł późną nocą od 
wrót domu, do którego zapuka? o go­
ścinę.

W Stanach Zjednoczonych jest obe­
cnie 27 hoteli, które posiadają ponad 
1000 łóżek. 20 hoteli posiada ponad 
2000 łóżek, 11 hoteli ponad 3(VX) kazek. 
W szystkie te hotele bije słynny hoteli 
w' Chicago, posiadający 14395 łóżek 
Po nim następuje hotel w New Yorku 
z 9954 łóżek, i t. d. Po dwa większe 
boteie posiadają: Buffalo i Filadelfia,
po jednym wielkim St. Louis, Boston. 
Detroit, W aszyngton, Montreal Cleve- 
land i Cimcinnati.

Do r. 1913 było w Ameryce tylko 7 
wielkich hoteli z 11.366 łóżek, podczas 
gdy za czasów wojny światowe: wy­
budowano dziewięć nowych hoteli lu­
ksusowych. a od r. 1919 do 1927 po­
wstał wielki pea do budowania hoteli- 
olbrzymów, które są isnnerm oatacami, 
a z punktu widzenia architektury na­
wet arcydziełami sztuki.

Nie zapominajmy, że tylko wtedj 
mużemy liczyć na napływ turystów z 
całego świata, o ile będziemy mieli do­
stateczna ilość wielkich i pięknie urzą­
dzonych hoteli. Eez nich nie do pomy­
ślenia jest rozwój turystyki w naszym 
kraiu,

Echa napatiu na redaktora „tsntrosportu“ .
W ubiegłą niedziele — jak podaliśmy — 

na zawodach Leonii zdarzył się przykry 
wypadek pobicia redaktora ..Cent-osportu" 
za głośne skrytyfcowarię nieudolnej gry 
jednego z graczy Lech!i 

W związku z tą sprawą redakcją „Cen- 
trosporai" otrzym ała dwą pisma, iedr,
„ Zarządu Leohji, drugie z Koła Dztenr," 
karzy sportow ych w e Lwowie 

Pismo Lech i i brizmi: „Do JWP Prof. R. 
Wacka, redaktora „Centrosportu" w eL w o  
wie. W związku z wypadkiem czynnego 
zniew ażenia sprawozdawcy „Centrospor­
tu", n. M. Kobiaka, jaiki miał miejsce na 
zawodach naszej drużyny z Lesją (Po­
znań), rozegranych dnia 2 listopada 1930 r. 
na boisku 40 pp„ poczuwamy się do obo­
wiązku, nie morąc pod uwagę z czyiej wi- 

; ny incydent ren zaszedł, przesłania na rę­
ce JW Pana Redaktora wy-razów naszego 
ubolewania z zapewnieniem, że Zarząd 
Klubu ''ednomyślnie i iaknaiostrzej potę­

pia w ysoce nie-Kulturalny i Karygodny po­
stępek przygodnego widza, gdyż jak do­
chodzenia wykazały,, nie jest on członkiem  
naszego K-kin,

Równocześnie orośm y o w płynięć : na 
p. Kobiaka, by sprawę skierował na drogę 
sądowa, a (em samem < przyczynił się do 
Przykładnego ukarania winnego. Z głębo- 
Kiem poważaniem za prezesa mir. Magie­
ra, za sekretarza Łysakow ski--.

P.smo Koła Dziennikarzy Sport.-brzmi: 
„Do Redakct „Centrosportu-- w e Lwo- 

I wie . W z-yiązKu z Dobiciem współpraco- 
! wnika PT Redakcji w  czasie zawodów, 

edbywaiiących się w  dniu niedzielnym na 
boisku Le.ch.ii. Dozwalamy sobie przesłać  
na ręce PT. Redakcji "wyrazy współczu­
cia, stwierdzając równocześnie nasze obu 

| rżenie I pogardę dla nieKulturalnych upraw 
: ców “. Ze sportovre-m pozdrowieniem pre- 
! zes F. Kómg sekretarz J. Wisłocki.

i i K O A M l t A  1S P O I S T 4I W A .
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Y C I E  G O S P O D A R C Z E ,

Z kół spolęczayoh, prowadaącyoh 
działalność propagandową w kierunku 
popierania w y tu  órczości wyszła ini­
cjatyw a wprowadzenia przymusu zna 
kowania towarów, znajdujących się w 
handlu na rynku wewnętrznym. Znak 
fen stanowiący dokument pochodzenia 
(towaru, ma ułatwiać orientację naby­
w cy i nie dopuszczać, by kupował on 
'towar zagraniczny zamiast krajowego.

Znakowanie towarów powstało \vo- 
,aóie stąd, że firmy, które osiągnęły 
wysoką jakość swej produkcji, zapra­
gnęły ułatwić nabywcy rozpoznanie 
swego towaru, zaopatrując go w pe­
wną cechę .zewnętrzną, celem odróż­
nienia od innych towarów tego same­
go typu Praw odaw stw o przeważnie 
chroniło nienaruszalność tego znaku, 
stosując system rejestracji marek to­
warowych, oddanych do wyłącznej 
używalności firmy która je sobie za­
strzegła.

Towar taki zaopatrzony w znak to­
warowy. jako bardziej zazwyczaj je­
dnolity i chętnie nabywany pizez kli­
enta, tn.rował sobie rówmież litw P j 
drogę na rynki zagraniczne. Ta prefe­
rencja towaró w znakowanych ’ została 
zauważona i w yz-skana w kierunku 
Polepszenia jakości low aiów  importo-’ 
wanych przedewsk> okiem A7 krajach, 
najbardziej od impor.u * zakresie swe 
to  gospodarstw a uzależnionych.

Cechowanie towarów natomiast 
Przez władze o  Ine, bierze swe źródło 
y  walce z przemytnictwem. 'Y h i / c  
cslne, pragnąc ograniczyć przemvtni- 
ctw o. cechowały w rozmaity'’ sposób 
towary, przechodzące legalnie przez 
granice celną. Ten sam tow ar zagrani­
cznego pochodzenia ukiwniony przez 
w ?adze na obszarze celnym, nie posia­
dający cechv włada celnych —, uzna- 
waBy-;; jpst za prsem ytow y i podlega 
konfuikącie.

W  miarę rozwijania się protekcjoni­
zmu gospodarczego, szczególniej w 
T' "repie, obydwa zja.wiska, t-j. znak to­
warowy i cecha — stają się narzę­
dziem -w rękach tej protekcjouistycz- 
nej pojityki. Jeszcze na wiele, lat przed 
fvojną szereg krajów v prowadza ce­
chowanie towarów. W  praktyce jest 

niezmiernie uciążliwe i niewygodne 
ze w-gh-du na zbyt trudną ekspertyzę 
Cn do odróżnienia towaru kiajoweeo 
°d zagranicznego psucie i niszczenie 
szeregu delikatniejszych towarów 
Przez stawianie lub przycinanie cechy, 
prrfclematyćzność iej znaczenia dla tjó- 
waró/w podzielnych rp . Powodowało 
to częste kolizje władz celnych ze sfe 
ram handlowemu wprowadzając jedno 
c-eśnie czynnik niepewności do han­
dlu. gdyż przy tym  systemie teorety7- 
cznie żaden towar niezaopatrzony w 
cechę nie był wolny od posadzenia o 
zagraniczne pochodzenie i nielegalne 
sprowadzenie do kraju. To też po 
W'oin’.e fiiema! na całym święcie sy­
stem ten został zarzucony jako nie­
praktyczny, nie dający odpowiedniego 
efektu w walce z przemy tnictwem i 
dezorganizujący: handel.

Zwolennicy jednak reglamentacji 
wpadli na pomysł przerzucenia obo­
wiązku cechowania tow'aru na zagrani 
fznego dostawce, zakazując przywozu 
tych towarów, na których Iostawca, 
w sposób możliwie nieusuwalny^— f.Je 
zaznaczył kraju pochodzenia. Zasto­
sować się to dało do niektórych towa­
rów, przeważnie przemysłowych, w y­
soko uszlachetnionych, składających 
się z w yraźnie wyodrębnionych iedno- 
stek materialnych.

Pomewaź jednak kontrola państwa 
nie sięga poza jego granice, czyniono 
tu różne nadużycia, tak, że w rezulta­
cie znaczenie pochodzenia towaru w 
ten sposób okazało s ię  znowu nieprak­
tyczne, gdyż w ytw órca kra jo \w , w y­
korzystując snooizm nabywców sam 
eiawał wyrobom  swoim, zagraniczne 
iznakŁ

Przerzucono się wówczas na skom­
plikowany system świadectw pocho­
dzenia, który okazał się najpew niejszy 
i najbardziej odpowiedzi! wobec zróżni­
czkowania w traktowaniu zagranicz­
nych towarów7, wynikającego z trak­
tatów' handlowych.

Anglja, ustanawiając w roku 1926 
„Marchandise Act“, wprowadzać za­
częła znakowanie szeregu towarów. ja 
ko środek ochronny dla produkcji kra 
iowej. Z mocy tego aktu urzęduję per­
manentnie komisja specjalna, która 
wprowadza i uchjla przymus znako­
wania towarów na wniosek poszcze­
gólnych orgarizacyj branżowych. Je­
dnocześnie wśród społeczeństwa an­
gielskiego. wysoko uświadomionego 
pod względem gospodarczym, co do 
znaczenia ochrony własnej produkcji i 
mającego największe zaufanie do swo- 
ich wyrobów — prowadzona jest usil­
na propaganda za nabywaniem w y rój 
bów krajowych przy pomocy debrze 
zorganizowanego aparatu propagando 
w'ego i znacznych środków7 pienięż­
nych. Propagand' ta jednak w7 sto­
sunku do .środków i do środowiska, w 
jikem się odbywa — daje podobno nie 
zbyt dobre Wytyki.

Jak widać z przykładów, znakowa­
nie oraz cechowanie nie dały raogół 
pomyślnych rezulta ów. jeśli cbr dł'Y -o

działanie reglamentacyjne. P iaktycz- 
nie, ha większą skalę stonowane mo­
gą stanowić środek do polejszenia ja- 

- kości tow aru i specjalnie szerokie ma­
ją zastosowanie, jeśli chodzi o norma­
lizację i po’epszenie jakości importo- 
w anych artykułów' spożywczych. Ja­
ko odpowiednik do tej funkcji znako­
wania i cechowania, w krajach eks­
portujących środki żywności w prow a­
dzana jest standaryzacja — i tego ro­
dzaju czynnik organizacji handlowej 
ma przed soba przyszłość, iak w szyst 
kie metody i środki wzmacniające kon 
kurencyjność towaru na rynkach za- 
.g, panicznych.

Wprowadzanie w7 Polsce przymusu 
znakowaina towarów7 zagranicznych 

natrafić może na dość duże trudności, 
zwłaszcza wobec istniejących trak ta­
tów handlowych, system zaś cechowa 
nia wymagałby należytej organizacji i 
kosztowanych inwestycyj w zakresie 
urządzeń celnych i skomplikowałby i 
tak zbyt nrzewdekiy proces odprawy 
celnei.

Zanewr.ę, że mogą istnieć po- 
s iczcgólne towary przy których wpro 
w asżtsuę-. znaków ąnia mogłoby się 
okazać na krótką metę celowem, zgó- 
ry jednak powiedzieć można, że lista 
ich b: dzie szczupła.

r.
Okre* jesienny zwykle charaktery-, 

żuje lekkie obniżenie się ruchu porto- 
wegu w portach bałtyckich. Mimo to 
w poicie gdyńskim ruch portowy 
utrzymał się na wysokości poprzednie 
go miesiąca, weszło boweim w tym 
miesiącu 222 statków7 morskich łącz­
nej pojemności ISA.100 tonn netto, wo­
bec 220 statków poj. 198.990 tonn we 
wrześniu br. Opuściło port 220 stat­
ków poj. 182.340 tonn wobec 227 stat­
ków poj. 200.0,30 tonn we wrześniu br.

Ogółem na wejściu było reprezen­
towanych lb bander reprezentujących 
następujące narodowości: szwedzkich
79 st. poj. 51.070 tonn, polskich 31 stat­
ków poj. 42.163 tonn. niemieckich 
statków poi. 22.566 tonn, duńskich 17 
statków poj. '13.976 tonn norwea1 cb 
15 statków poj. 11 .ISO tonu, łotewskich 
14 statków p.oj. 1-1.565 tonn, angu I- 
skich 6 statków poi. 7627 tonn, estoń­
skich 6 statków poi. 4490 tonn, fram u- 
skich 5 statków  poj. 10.762 tonn, gdań­
skich 5 statków poj. 1672 tonn. arjiary 
kańskich 2 statki poi. 6221̂  toiin. Sńrifl 
1 statek poj. 606 tonn, holenderski 
statek poj. 187 tonn. litewski 1 statek 
poj. 585 tonn, czeski 1 statek poj. 316 
tonn i perski 1 statek poj l i r  toni.. Na 
pierwszsm miejscu stoi bandera szwe­
dzka, odsuwając band er c polską na 
drugie miejsce. Nastąpiło to wskutek 
unieruchomienia na (Ares zin o 9'y 
polskich statków „W arszawa' o- 
lonia“. Dalsze bandery zajmują zwy­
kłe swoje miejsce kolejne, prócz lott 
wskiej, której udział w  norcie gJj ń- 
skini "poważnie zwiększył sic. Zasłu­
guje na uwagę udział w  ruchu porno- 
-,ym w październiku 2 bander’ per­
skiej i czeskiej.

Obrót tov arowy w październiku br.

w imporcie wykazał pewna zniżkę, na 
iomiast w  eksporcie wykazał pewną 
zwyżkę, powiększając się o kilka no- 
wyclr.-jpozycyj towarowych. Do tych 
towarów- zaliczyć .należy przedewszy 
stkiem zboże, di zewo, koks i sól pota­
sową, Pozatem wyszła- już pierwsza 
partia cukru a  tegorocznej kampanii. 
P  ócz tych tow arów  masowego obro­
tu znajduje się- jeszcze kilita nowych po 
zy-cyj eksportowych w pandach kilku- 
wagnnowyert. Zmniejszenie się impor­
tu -przypisać należy przedewszystłuem 
ustąpieniu dowozu nawozów sz-tucz- 
nycli w  związku z zakończonym sezo­
nem rolniczym.

Przywieziono ogółem 34.78d tonn to­
warów, a w7 tern 30.T61 tonn złomu. 
2800 tonn -rudy, 124 tonn kamienia. 
148 tonn bawełny, 120 i-onn wina. 2-25 
ton asfaltu. 390 tonn różnej drobnicy i 
po paro wagonów7 oleju roślinnego, 
szmat. skór, owoców, mtki, papieru, 
łom, glinki i talku.

M ywieziono- razem 301.232 tonn to­
warów. na to złożyło się: 268.947 tonn 
węgla eksportowego. 14.906 tonn wę­
gla bunkrowego, 3345 tonn koksu, 
3104 tonn cukru, 3063 tonn żyta. 1986 
tonn soli potasowej, 1104 tonn w ytło­
ków buraczanych. 1435 tonn siarczany 
amonu. 426 tonn inakl ryżowej, 390 
tonn ryżu, 1731 tonn bekonów, 113 
tonn szynek, 161 tonn masła, 90 tonn 
jej, 159 ton spirytusu, 70 tonn bław a­
tów, 61 tonn smalcu, 54 tonn rui, 30 
tonn ziemniaków i 42 tonn drobnrey.

Pasażerów  przyjechało 30l osoby, 
a wyjechało 1250 osób.

Ogólny obrót tow arowy wynosił 
336.017 tonn, wobec 357.830 tonn we 
wrześniu br.

G S E Ł D Y .
GIEŁDA LWOWSKA.

l W w . dnia 7 l i s w p ą a i .

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.93 
i pół.

W t-ra-nsakcjacii mięuzybankowycli noto­
wano: Nowj Jork 8.9125—8.9150. Londyn I 
13.31—43.25, Zurycn 173.06— 173.15, Pragi

26 43— 26.47, P aryż 34.99—3502, Wiedeń 
125.63-^125.75, Berlin 212.46- 2,2.55.

O c h r y  p o szu k iw a n e .

N a g ie łd z ie  akcyjne-: te n d e n c ja  u tr zy m a ­
na, u sp o so b ie n ie  Slpoikofje.' O b ro tó w  do­
k o n y w a n o  w  p o ż y c z c e  k on -w ersyjn ei po  
47.75 i a k c j ic h  G a so f in y  .po z ł. 27.25-27.59.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
W arszawa. 7 listopada. (Teł. wł.) 

Obroty średnie. Dla walut europej­
skich tendencja przeważnie mocniej­
sza, Dolar gotówkowy w cbrotach po­
zagiełdowych 8.92 i '¥*.

Rubel złoty 4.76 i poi.
Dla akcyj tendencją niejednolita.

W o t o w e n i a  l w o w s k i e j  g i e ł d y  
z b o ż o w e ! .

'?a -ICO Kg. locc iia  :j.i nadawania 
parliat 200 urn.)

i

zlótycti i

o d uij ;

p sz e n ic a  ay, o r sk a  ex  1930 23 23 57
ą sz e n ic a  z b io r o w a e .\  1930 20.75 21 75
ży to  jen n o i. e x  1930 1 6 2 5 1650

1 ż y to  zD io ro w e  e .\ 1930 i;  .75 16 — j
jsczm ień  d w o rsk ' jed n o l. 17 5C 18

j p rzem ia ło w y 14.75 15 25
i o w ie s  m titsp  t y  i93u 16 — 16 . 0 :
| o w ie s  z a a e s z c z o n y 14.75 15 25
: K ukuruaza ru m uiiśk a 24.50 25  50 j

z ie m n ia k i p iz c m y s i. 4 — 4 5 6 1
' r * so la  c ia ła  i 3 3 - 37.— ;

K olorow a  
! Krasa jw o r k .e m 3o! — 3 / r j
1 g r o c h  V. V ictoriu 24.50 2o 50j

» roiu.j 1 8 .- 2 0 .— |
' bob ik 21 50 22 5 0 '

wyKa Czerna 20  - 21 —
u szara 1 6 - 1 7 -

i s ia n o  sio u K ie  pras. 7 . - 8  —
t ic m ?  p ra sow an a 4.50 5 -
IlIcCZKU 2 2 . - 23- - •

’ .en 4 4 7 5 46 75
. lu o in  nicm esK i __ •

iz e p a k  o z im y  ex 1930 42 25 *3 25
o ir c j y  „ y .m e s s 8.75

tM .c m e 9.50 0 .—
A c s n i J ,n ..z a n a  511'/, poi. 43 — 45.—

jag lana — . —
pi o s o  Kraj. — .— — ,--- j
iii„ ł»wC.ij' Ulldiiu 2 8 . - * » . -

; m ak inePiesK i 8 0 .— . S C .-
; » s iw y —.— -
1 n o m c zy n a  czerw  iratur 1 3 3 . -

.* * *  ~
'  i

L-'l UH c o UJ i

1
[ p sz e n ic a  uw ursK a e .\ I93u 25 50 2 6  -

p sz e n ic a  a m o ro w a 23 .z5 23.75
Ły io  jean o i. e.\ lyJO 18 75 1 9 . -
. n u  ZD iorow e 18.25 18.50
jęczm ień  p ize7iinai. 17.— 17 50

; o w ie ś  in a i. 1930 18.50 l c . - -
j m ąka p sze m m  bo"/. 4 4 . - 4 5 . -
| ,  .y iiu a  typ urzędow y 52  00 85.00
i etjęD j z y in ie 8.7a 0.25
; .  p sz e i.n e 10.— 10 5 0 1.
, s ia n o y. - 1 0 . -  11 h a sz a  jęczm ien n a  gru b sza 3 2 . - 35  -  '
, pęCKK Ml. 10. 84. - 3o — !

STjiriL łA A T P i i
-  2/1 iP sz e n ic a  d w o rsk a  . . 756 -

1 - s z e n ic a  zb io r o w a  . . 737'5 .
Iziyto j e d n o l i t e ........................ 710
1 ś )  tu  z m o r o w e  . , . 002 5  „
I o w  e s  . . .  . 451'
‘ O w ie s  z a d e s z c z o n y  . . 4417
:ję c z m ie ń  d w o rsk i . . . . 071-
I ję c z m ie ń  p rzem ia low 7y . . . 631' -  .  (J

ZBOŻE.
Lwów. dnia 7 listopada. 

W obrocie giełdowym ow ies i ziemniaki. 
Cena ' owsa zw łaszcza niezadeszczotiego. 
zwyżkuje.

Tendencja naogół utrzymaną, usposobie­
nie sposoine

KUPNO i SP R Z E D A Z  
12 «rosz^ za  w yraz.

Fortapibn „Schmida" niezwykle doory ton 
sprzedam tanio. Kopernika 26, Skieniar- 
tJt--____________________    6795

R ogózK i kokosow e, trzepaczki, piórka do 
prochów, mydło do prania, krochmal, 
św iece poleca Drogerja Koleżariskiego, 
Lwów, Batorego 34 a, telet. 83-81. 5946'

Pracownia Suk er Damskich Rozalji Bour- 
don Lwów, Ruto vskiego 8, ‘iprzeaaje 
w szelkie łormy na żądanie tastryguje 
oraz nom.- kr ju _  szycia._________  5948

Przed mrozami zaopatrzy swych P 
Odbiorców w aapac wód mineralnych
fauryka .ZDROWIE" Lwów, ul. Zdrowie 
9, teł- 14-72. Podczas m rozów na prowin- 
cję nu wysyła się. o75u_

Pianino czarnt, zagianiczne sprzedam. — 
Informacje: Magazyn Nut, Romanowiczu 11

6757
Kamienica jednom etrowa z wolnem pięcio* 

pokojowem m ieszkaniem , w śródmieściu, 
obok kościoła Ewangelickiego do sprze­
dania Zg Dozenia t" k o  pisemne Treter, 
Mikołaja 23. u75:

«
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Kuplę natychmiast okazyjnie fortepian lub 
pianino. Podać cenę i markę. Płacę dola­
rami Administracja „Słowa* pod ..Abe“.

R7fi0
Willa o dwóch mieszkaniach, z dużym  

ogrodem, przy ul Listopaua sprzeda fir- 
m i „Kontrakt* Batoreęo 36 67ł7

(MIESZKANIA. SKLErY. LOKALE I 
10 groszy za wyraz |

Pokój frontowy umealowany wynajmę ka­
toliczce Kochanowskiego 42, drugi“ oię- 
tro.________________  7 9

Co wynajęcia poKÓj z utrzymaniem osobny  
lub wspólny, Gołąba cztery, drugie niętro 
na lewo._________________________  Ó755

4 pokoje, kuchnia, Komfort, duże czyste, 
słoneczne, zaraz do wynaięcia. — Obwo­
dowa 4 (koniec ul. 29 Listopada). 6744

Do wynajęcia w Zimnej Wodzie cała
willa „Stanisławówka*, 3 minuty od stacji, 
ulica na lewo naprzeciw restauracji Ole- 
ksowa, 3 pokoje z kuchnią i werandą 
w parterze, 3 pokoje z terasami na 1. pię­
trze, osobna kuchnia na dole, stuania, 
ogród, komórki, mwnice, lasek własny  
około  200 sążni i t  d Oglądać można 
na miejscu. B liższe szczegóły  w admini- 
stracii „Słowa Polskiego*

I  słonerzun pokoje, kuchnia, pokój s łu ­
żbowy komfort, do wynajęcia bez odstę. 
n ieg o  Z głoszenia „Własna Strzecha 300* 
Adminfstracia.____________________ 6710

Dwu i trzv pokojowe mieszkania z kuchnią 
m n . z  pełnym, nowoczesnym  komfortem  
w  now o wybudowanych II. p. willach za 
czynszem  miesięcznym od zaraz do wy­
najęci 2 8'iższych informacji udziela kan- 
celaiji Budowy przy ul. Nad Jarem 1, 
tel. 64-38 w godzinach od 8-mej do 16-tej 
każ i eg^ dnia. Doiazd autosusem z pl. 
Marjackiego. 674<

I m a ł ż e ń s t w a  I
20 groszy za wyraz. I

Inżynier lat 45, pozna posazną parna, cel 
matrymonialny; pośrednictwo wynagro­
dzone. Anonimy bezcelowe. „Statecz iy‘  
Administracja Słowa.________  6746

Dla bratanicy panny przystoinei, posażnej 
pięknie zbudowanej, poszukuję męża na 
w yższem  stanowisku. Zgłoszenia DOd „Mu­
zykalna* do Administracji, 5695

ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
10 groszy za wyraz

U n i e w a ż n i a m
cztery blankiety z podpisem moim, 
potwierdzonym przez Adjutanturę 14-go 
Pułku Ułanów Jazłowiecklch, które mi 
zginęły w jesieni 1928 roku,
6748 Bohdan Zaremba, rotmistrz

! POSADY POSZUKIWANE 1 
S groszy za wyraz |

Polecam baidzó dobrą freblankę na - odo- 
■md~ij Z o f ,i6  <azr uwska. 675f

Inteligentna osoba w średnim wieku pu- 
szuKuja posaay la^o piclęgn.arka tub to ­
w arzyszka starszej pani ewentualni* za­
jęcia się gospodarstwem  M. Ł. 6751

I NAUKA I WYCHOWANIE I
10 groszy za wyraz |

53 lekcyj i0 zł. wyucza pisania na maszy­
nach systemem 10-pclcowym (kurs sied- 
m.o tygodniowyt oraz przyjmuje prze­
pisywanie, Romańsko, Zyblikiewicza 5.

  6 7 5 3 _

Kurs teńcaw dla m łodzieży szkolnej. — 
Zniżka. Nowiccy Piłsudskiego 16 6745

I WOLNE POSADY
________10 groszy za wyraz.

Soiicytatora obeznanego dokładnie z ordy- j 
nacja egzekucyjna i mogącego Internie 
njować i rzy egzekucjach i licytacjach na 
prowincji, por-ukuje przedsiębiorstwo 
prsenw słowe. Oferty z podaniem warur- j 
ków i przedstawieniem dowodów uzdol­
nienia (odpisy świadectw dotychczasowej 
pn.ktyki) naieży kierować pod „Soiicyta 
tor* do Bii ra ogłoszeń Buehstaba, Ja­
giellońska 7. 15732

RÓŻNE DONIFSIFNI4 
10 g r o sz y  za w y ra z .

ii
„ P B O F J N D t M E
Bardzo szybko tuczy świnie!

Prm/pnric-inp*1 iest i^ y n y n 1 nreparatem, uznanym 
„ r  I C I I U C I 1 I C  przez w szyst.ue największe pom agi

hodowlane w Europie

j ł P U l P 51 z a w e ia  witaminy, skoncentrowane 
■ I w i r C i l U C i l l C  pod wpływem promieni ultra-fia :eto-

wych i specjalne fermenty, regulu- 
lące i u łatw iapce łow ien ie .

f l

C n l o  m i n o r a i n o  zawarte w , . A r o v e n d e i n e “
" U I C  I I I I I I C I  a i l l C  wzmacniają kościec świń. |

„P ro ve n d e in e -‘ ^ u,?nr „ .“ ,.°k- U " -” 1"""®!

IW

w m  mmmi\ Ba
MAGISTRAT król. s to ł. miasta LW OW A
L- M. 177-321/30 

W. Ili
Lwów, ania 4 listopada 1930.

Ogłoszenie przetargu.
Magis.ret król. stoł. miasta Lwowa roz- 

pisu|f ninieiszem przetarg ofertowy na w y ­
konanie instalacji centralnego ogrzewania 
i urządzeń saJtarnych (wanny i tuszuj w ła ­
źni w  miejskich budynkach mieszkalnych 
pi ,y ul. A rciszewskiego .

Druki otertowe można nabyć po cenie 
4 zł. od egzemplarza w Wydziale Ul Magi­
stratu III p drzwi Nr. 115, gdzie Kierowni­
ctwo budowy udziela wszelkich informacji 
w goozirach od 12-tej do 13-tej.

D o oferty, należy dołączyć K w i t  na z ło ­
żone w Kasie miejskiej wadium w  w ysoko  
sci 5% sumy oferowanej

Oferty należy składać do dnia 17 listopa­
da ly30 i. godz. 12-tej, peczem  nastąpi 
otwarcie otert.

Magistrat zastrzega sobie prawo dow ol­
nego wyboru oferenta, ' podziału robot, 
ewentualnie unieważnienie przetargu

W iceprezydent król stoł. m. Lwowa 
6758 I -ż, Kolbuszowsk w r

P u d e ł K a  p o  z ł .  4 *7 5  i z t .  9 5 0  s ą  j u ż  
-- -  -  w  s p r z e d a ż y  w s z ę d z i e !  ___ __

oc
5

W yłączna s p rze d a : na Małopoiskę Wschód, i W o iyń :

f s z e t  I Ł a r r a c l
^ L w ó w ,  — u lic? K o ś c i u s z k i  18.

KRZYWICĘ
ę R U Z M C Ę
w y c ień c z*

D R Z E W A  O W O C O W I
J a b ło n i* , G r a sz * , Ś liw y , B rzo sk w in i* , M o r*l« , C zereśn ie , 
W lin le , O r z * c h y , n a s tę p n ie  R óże plen n e 1 k rz a c za ste , p n ą c *  
i  do sm a że n ia , P o rzeczk i, H a lin y , A g r e sty , W in o ro ć l* , 
K rzew y ozd o b n e  a w i ę c : B z y , T a je , Św ierki, C y d o n ja , 
Jaśm in, F orsyth ia , D en tzta , Lo m lern , Sptrea, L igo itro m . 

Crategna, G rabina

0 G R Ó 0  Połonfeckfego
W  E L W Ó W  IE,  UL.  P O N I f l S K I E G O  L. 21

P r z y s ta n e k  a u to b u s u  C  i B
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Fortepił" do cw.czen wynajmuję na po- 
dziny. Zamojskiego 9. I____________6738
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O gródki przy wiliach, sady ow ocow e p il­
nuje i zaklaaa inż. Fiotr Dąbrowsk'. Z g a ­
szenia listow ne: Lwów. Tarnowskiego 72
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MICHEL CORDAY n )

M  M u .
Nowela w tłumaczeniu J. boelke. 

(Ciąg dalszy).
— Mógłbym zwrócić ci uwagę, że 

'edług twego zdania Daniel me jest 
iszczę moim szwagrem, ale oczywi- 
:;e nie uchylam się dla tak błahego 
retekstu. Oczywisteni jest iednak, że 
laniel pogoni! za jakaś poszlaką, któ- 
a być może pociągnęła go już aaieko 
oza Ostendę. Nie odnalazłbym go.

trzeDaby było posyłać znowu ko- 
oś, żeby mnie szukał. W ten sposób 
zterech ludzi mogłoby gonić jeden za 
rugim, jak aptekarze w krotochwiii 
lolierowskiej. Nie masz cienia poczu­
ła śmieszności, Samt Veranie. mż to 
ieraz zauważyłem.
— Pozostawiam już to mnym. Gdyż I 
istocie nie mogę dostrzec nic knmi-

znego w całej tej historii z Van Be- 
ke‘m.
— To właśnie najgorsze! Nie wi- 

zisz w niej komizmu i dlategc udrą- S 
latyznwafeś ją, nadając, być może ] 
rzedwcześnie. zabarwienie osobiste, 
ardzo noważne.
— Możnaby myśleć— krzyknął Saint

Veran — że to ja napisałem donos i 
stworzyłem dowody, które go po­
twierdziły.

— To nie, ale interpretowałeś je sto­
sownie do swoich planów, a skoro po­
ważny krjdyk interpretuje mierny u- 
twór, wywody jego większy znajdują 
posłuch, niż sam tekst, nawet choćby 
go przekraczał trochę. Zechciej zwa­
żyć, że jeżeli kto ma jechać na poszu­
kiwanie Daniela, tobie przedewszyst- 
kiem przypada to zadanie. Bo, gdyby 
nie ty, ow nieszczęsny chłopiec nie 
zużywałby teraz sv ego zaDału na 
czczej gonitwie. Ale ja okażę się wspa- 
niałonryślnym- Nie poszlę cie do O- 
sts-ndy. Raczej zjedz poprestu z nami 
śniadanie. Razem będziemy oczekiwać 
na nowiny.

Saint Yeran odmówił. Obiecał s.ę I 
gdzieindziej. Rozrywano go wśród 
tych doniosłych zdarzeń, których ■wy­
dawał się Drorokiem.

Marja Sauvigny nie poznawała mę­
ża. Co się stało? Ośmiela się sprzeci­
wiać Saint Veran‘owi, mówić mu 
przykre prawdy w oczy, drwić z nie­
go. Była kobietą. Walka miedzy dwo- 
ma mężczyznami o ma podniecała w  j 
niej prymitywny instynkt kokieteri. 
Napróżnu starała się go stłumić. Obok ! 
tego jednak rodziła się w jej sercu ra- 1 
dość czystsza i szlachetniejsza: mąż

jej budził się z długotrwałe] obojętno­
ści i usiłował zająć znowu należne mu 
miejsce usuwajac wsV łzawodrika.

Czy jednak nie myliła s,ę? Mogła 
źle zrozumieć motyw istotny tej na­
głej przemiany, w dalszym ciągu bo­
wiem nie wyjawiał swych zamiarów. 
Podczas śniadania we dwoje, starał 
Się rozwinąć cały swój urok, który 
Dosiadał w wysokim stopniu, a nie 
ujawniał od dawna. Przyjmowała chę­
tnie jego uprzejmości, aby go nie znie­
chęcać. To też, gdy podziwiał ie! do­
mową suknię, w-strzymała się od dro­
bnego okrucieństwa i nie wspomniała 
o tem, że nosiła ją _ często od trzech 
miesięcy W najlepsze' wierze zauwa­
żył ją dopiero teraz. Patrzył na żonę 
itinemi oczyma, wszystKie jednak u- 
przejmości jego pozostawały na po­
wierzchni, me odsłaniały istotnych 
myśli i zamiarów. Nawet gdy pod­
chwytywała przeciągłe spojrzenia, ku 
sobie zwrócone, odwracał szybko 
wzrok. _ .

Ona wreszcie pierwsza — nieco 
zdumiona własnym odruchem zmusiła 
go do przerwania milczenia, którt za­
czynało ją drażnić. Po wstar.iu oa sto­
łu wytszli na balkon, z którego przed 
dwoma dniami patrzyła na narzeczo­
nych. Wskazała na bulwar rojący Sie 

od pizechodniów.

— Czy sądz'sz, że miasto istotnie 
jest wzburzone, jak twierdzi „Echo’- i 
czy awantura wydaje ci się dzisiaj 
mniej urojona, niż wczoraj?

— Oh. bez wątpienia, — odparł — 
dla tych którzy pragną się wyzwolić, 
pozory są bardzo sprzyjające Dla 
nich każda goazina, która upływa, 
jest zwycięstwem.

— No, a gaybv ta historia oKazała 
się całkowicie prawdziwą, co uczynił­
byś wówczas? Teraz przecież mo­
żesz mówić, wyjawić swoje zamiary...

Wahał się zatapiajac wzrok w da­
leką przestrzeń.

— Zrozum moje ssrupuły. Gdyby ; 
odzyskała wolność, pragnąłbym, abyś 
mogła rozporządzać nia zupełnie suo- 
budnie. Za nic na świecie nie chciał­
bym wywrzeć wpływu na twoie po­
stanowienia. Straciłem prawo do tego 
Ponieważ zaś zachęcasz mnie, abym 
mówił otwarcie, muszę przedewszyst- 
kiem podziękować ci za to. że rie 
wyzwoliłaś się dotąd. Miałaś do tego 
prawo. Uznaję jednak w  pełni, ze  
gdybyś odzyskała swobodę bez . roz­
praw sąaowych, przykrości i skanda­
lu, zbyt silna byłaby dła ciebie poku­
sa nie zakładania tych samycn w a ­
zów. Miałabyś przygotowane nowe 
ognisko -oaziinme i towarzysza, który 
tego tylko pragnie. (C. d. n.).
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